
WYBORY 
do władz powiatowych 

Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 
W niedzielę odbyły się 

pierwsze w naszym woje­
wództwie wybory Powiato­
wych Komitetów PZPR. 
Wybory te odbywają się w 
tajnym głosowaniu, po­
przedzane wyczerpującym 
sprawozdaniem ustępują­
cych władz partyjnych, o- 
mówieniem planu pracy i 
obszerną dyskusją, obej­
mującą wszelkie zagadnie­
nia, związane z całokształ­
tem życia powiatu.

Do chwili obecnej mieli­
śmy konferencje wyborcze 
w następujących powia­
tach: PIŁA, gdzie pierw­
szym i drugim sekretarzem 
PZPR zostali tow.tow. 
WęcłaWek St. i Chwiałkow-
kowski w powiecie
SKWIERZYNA — Krygier 
Zenon i Baranowski Józef, 
w powiecie WSCHOWA — 
Juszczak Józef i Kończew- 
ski Anastazy, w powiecie 

Kieł-MIĘDZYRZECZ
bik Józef i Piotrowski Z. 
oraz w powiecie GUBIN* 
gdzie pierwszym sekreta­
rzem został tow. Mości- 
brodzki i drugim tow. Ja­
worski. <

24 miliardy złbiych pochłonie 

realtecla uililkltia planu ■alliricilniiR
w białostockim

KATOWICE (PAP). W cza­
sie obrad krajowego zjazdu 
państwowej służby wodno-me­
lioracyjnej dłuższe przemó­
wienie wygłosił wicemin. Rol­
nictwa i R. R. dr St. Kowa­
lewski.

Myślą przewodnią planu ro­
bót wodno-melioracyjnych w 
najbliższej przyszłości jeit ge­
neralne rozwiązanie zagadnie­
nia produkcji paszy w związku

Deklaracja i statut
Ocenę przeszłości ruchu robotniczego w Polsce, Jasno 

i wyraźnie określone stanowisko Partii we wszystkich 
zagadnieniach teraźniejszości, program działania na przy­
szłość, zmierzający do urzeczywistnienia socjalizmu — 
oto co zawiera oparta na naukowych zasadach marksizmu- 
leninizmu Deklaracja Ideowa Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, uchwalona przez Kongres Zjednoczeniowy.

Czym jest organizacja partyjna, jaka jest jej budowa 
organizacyjna, jak powinny pracować ogniwa Partii, co to 
jest demokracja wewnętrzno-partyjna — oto pytania, na 
które udziela jasnej i wyczerpującej odpowiedzi Statut 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, uchwalony rów­
nież na Kongresie Zjednoczeniowym.

Dokumenty te, Deklaracja i Statut ujmują w najbar­
dziej zwięzłej formie wielki dorobek Kongresu Jedności. 
Ujmują one wnioski, płynące z całej historii naszego ru­
chu robotniczego oraz z historii ruchu robotniczego w in­
nych krajach, a przede wszystkim doświadczenia przodu­
jącej siły w międzynarodowym ruchu robotniczym, jaką 
jest Wszechzwiązkową Komunistyczna Partia (bolszewi­
ków). Wydanie Deklaracji 1 Statutu w masowym, pół­
milionowym nakładzie pozwoli najszerszym masom ludzi 
pracy w Polsce przyswoić sobie wyniki pracy Kongresu.

Znaczenie Deklaracji Ideowej PZPR polega na tym, 
że wytycza ona zasady działania przodującej siły narodu 
polskiego. „Zapewnić prawdziwą niepodległość i szeroki 
rozwój gospodarczy kraju, stworzyć warunki stałego wzro­
stu dobrobytu mas pracujących, uczynić masy ludowe peł 
noprawnymi gospodarzami Ojczyzny mogła tylko klasa 
robotnicza, która na czele mas ludowych obaliła panowa­
nie wielkiego kapitału i obszarnictwa i ujęła władzę w 
swoje ręce, jako przodująca siła narodu polskiego".

Do roli przodującej siły w narodzie nasza klasa robot­
nicza dojrzewała, w walce, trwającej dziesięciolecia, w 
walce z wszelkimi formami ucisku społecznego i naro­
dowego, w walce z rodzimymi i obcymi wyzyskiwaczami, 
w walce z wszystkimi prądami reprezentującymi we­
wnątrz ruchu robotniczego wpływy ideologiczne burżu­
azji. Deklaracja Ideowa jest podsumowaniem wyników 
tej walki.

Deklaracja Ideowa zawiera naukową analizę naszego 
ustroju ludowo-demokratycznego i wskazuje drogi, po któ­
rych idziemy do socjalizmu. „Walka o zbudowanie fun­
damentów socjalizmu w Polsce — to walka o rozwój go­
spodarczy kraju, walka z klasami wyzyskującymi oraz 
nierozerwalnie z tym związana walka o podniesienie po­
ziomu życia mas ludowych. Mobilizacja klasy robotni­
czej i najszerszych mas narodu do tej walki — oto zasad­
nicze zadanie PZPR“.

Deklaracja Ideowa przepojona jest jedną, wielką, pory­
wającą myślą. Myślą, że nasze pokolenie wcieli w życie 
marzenie wielu pokoleń rewolucjonistów polskich i zbu­
duje Polskę Socjalistyczną.

Deklaracja Ideowa to program działania Partii, która 
jest rozumem, honorem i sumieniem klasy robotniczej. 
Nieodparta jej siła polega na tym, że wyraża ona dążenia 
i wolę najszerszych mas łudzi pracy w Polsce.
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Chłopi mało i średniorolni mają pierwszeństwo w zakupie
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100 tjiidu In nmń
DOSTARCZĄ SPÓŁDZIELNIE NA SIEWY WIOSENNE

WARSZAWA (PAP). Na tegoroczne siewy wiosenne Cen­
trala Rolnicza spółdzielni „Samopomoc Chłopska" dostarczy 
rolnikom na uprawy ogólne przez gminne spółdzielnie 296 
tys. ton nawozów sztucznych produkcji bieżącej i impor­
tu oraz ok. 63.000 ton z remanentów zeszłorocznej akcji 
jesiennej.

Ogółem więc na wiosenną I ją ok. 360.000 ton nawozów.
• ’ ' ' i| Do dnia 31. 1. br. Centralaakcję siewną rolnicy otrzyma

’ z projektowanym poważnym 
wzrostem pogłowia.

Dlatego też roboty meliora­
cyjne skoncentrowały się w 
rejonie białostocczyzny, w do­
rzeczu Biebrzy i Narwi oraz 
na lubelszczyżnie. Na dużą 
skalę będą wykonywane robo­
ty odwadniające * i nawadnia­
jące wzdłuż pasa, biegnącego 
na południe od jezior mazur­
skich i augustowsko-suwal- 
skich. Jeziora te zostaną przy 
stosowane jako zbiorniki wod­

ne dla nawodnienia zmelioro­
wanych użytków zielonych na 
torfowiskach.

W ten sposób rozpocznie się 
w tym rejonie tworzenie po­
tężnej bazy hodowlanej, która 
obejmie obszar 300 000 ha do­
tychczasowych bagien i nie­
użytków. Po wykonaniu tych 
prac nastąpi w tym rejonie 
wzrost plonów siana pełno­
wartościowego o ok. 12 000 000 
kwintali rocznie. Wartość je­
go sięgać będzie 10 miliardów 
zł. Na tym tylko obszarze bę­
dzie można po przeprowadze­
niu rowów melioracyjnych roz 
winąć hodowlę 900 000 sztuk 
bydła.

Koszt tego gigantycznego, w 
naszych warunkach, przedsię­
wzięcia wyniesie ok. 24 mi­
liardów zł.

Rośnie eksport 
polskiej cebuli

WARSZAWA (PAP). Eks­
port Centrali Spółdzielni O- 
grodniczych osiągnął w r ub. 
ponad 1.600 tys. kg.

Najpowiaźniejszym artyku­
łem eksportowym jest cebula, 
która cieszy się olbrzymim po­
pytem na rynkach zagranicz- 
ncw. 1.200 tys. kg cebuli świe 
żej zakupiła u nas Wielka Bry 
tania, 300 tys. kg cebuli wy­
eksportowano do państwa 
Izrael.

Nowy most
otworzył magistralę

Slnsk Szczecin
SZCZECIN (PAP) W Podeju­

chach pod Szczecinem odbyła się 
próba wytrzymałości statycznej 
i dynamicznej nowozbudowanego 
mostu kolejowego na Odrze. Pró­
ba wykazała całkowitą zdolność 
dla przelotu pociągów towarowych 
do portu szczecińskiego.

Nowy most posiada 
zwodzone, umożliwiając 
statków po Odrze.

Zakończenie budowy

1 przęsło 
przepływ

mostu
Podejuchach ma doniosłe znacze­
nie gospodarcze, gdyż odciążona 
została linia kolejowa Wrocław — 
Poznań — Szczecin.

Nowa magistrala stanowić bę­
dzie również dogodną linię dla 
tranzytu krajów skandynawskich 
i Europy południowej.

Rolnicza zaopatrzyła gminne 
spółdzielnie „Samopomoc 
Chłopska" w 183.000 ton na­
wozów sztucznych, co stanowi 
około 60 proc, przewidzianej 
ilości. Pozostała ilość nawo­
zów dostarczona będzie spół­
dzielniom w lutym i marcu 
bież. roku.

Z dostarczonej ilości 183.000 
ton nawozów, spółdzielnie do 
dnia 31. 1. br. sprzedały po­
nad 25 proc. Ponieważ naj­
większe nasilenie kupna na­
wozów sztucznych przypada w 
lutym i marcu, można już o- 
becnie na podstawie dotych­
czasowego przebiegu sprzeda­
ży stwierdzić, źe nawozy 
sztuczne na wiosenne siewy 
będą całkowicie sprzedane.

Nawozy sztuczne sprzedawa 
ne są przede wszystkim rolni 
kom, którzy zawarli umowy 
plantacyjne na uprawy na­
sion selekcyjnych, roślin olei­
stych i ziemniaka przemysło­
wego.

Ponadto, zgodnie z zarządzę 
niem Minist. Rolnictwa i Re­
form Rolnych, spółdzielnie do 
dnia 1 marca br. zaopatrują 
w nawozy sztuczne wyłącznie 
mało i średniorolnych chło­
pów, których gospodarstwa 
nie przekraczają 12 ha. Wy. 
jątek stanowią gospodarstwa 
w woj. poznańskim i ziem po 
morskich, dla których granica 
ta wynosi 15 ha oraz Ziemie 
Odzyskane, gdzie rolnicy ma­
ją t prawo nabywać nawozy 
bez żadnych ograniczeń.

Po dniu 1 marca rb. nawo­
zy sztuczne spódzielnie gmin­
ne sprzedawać będą bez żad­
nych ograniczeń wszystkim ka 
tegoriom gospodarstw.

Ekipie wystawowej sekun­
duje szofer ob. Fenrich z Po­
znania, który z całą dokładno-

Obecnie rolnicy mają znacz 
nie udogodnione nabywanie 
nawozów sztucznych, ponie­
waż sprzedażą ich zajmuje się 
2.700 spółdzielni gminnych, 
podczas gdy na jesieni ub. r. 
zajmowało się ich tylko 1.440.

1000 km po Wielkopolsce 
przejechała Wystawa Prehistoryczna

W dniach od 7—13 bm. go­
ściła w Wolsztynie Wystawa 
Prehistoryczna, urządzona 
przez ekipę wystawową Mu­
zeum Prehistorycznego z Po. 
znania.

Przyjeżdżając do Wolsztyna, 
ekipa wystawowa przekroczy­
ła 1000 kilometr objazdu 7 
wystawą, pozostając w objeź- 
dzie już od października ub. 
roku.

Wystawa urządzona została 
w Wolsztynie w auli szkoły 
podstawowej nr 1, Inspektorat 
Szkolny bardzo dobrze zorga­
nizował wycieczki młodzieży 
szkolnej z miasta i powiatu.

Wśród licznych eksponatów 
Wystawy najwięcej zacieka, 
wienia budziły w Wolsztynie 
geograficzne wykresy, dające 
plastyczny obraz życia, zajęć, 
rozmieszczenia poszczególnych 
ludów słowiańskich.

Poszczególne działy Wysta­
wy i eksponaty objaśniał kie­
rownik Wystawy ob. Rataj­
czak. W porozumieniu z kie-
rownictwem 
Wolsztynie, 
krotnie film 
Oglądało go

kdnoteatru w 
wyświetlono 5- 

pt. „Biskupin" 
2 tys. młodzieży. 

ścią oblicza kilometry objazdu 
z wystawą po Wielkopolsce.

(kt)

Były robotnik

wzorowym dplin
ŁÓDŹ (PAP). Marian Ka- 

droński; były formierz w fa­
bryce obrabiarek „Johna" w 
Łodzi, został jako jeden z 
pierwszych robotników w prze 
myślę metalowym wysunięty 
na stanowisko naczelnego dy­
rektora Wytwórni Sprzętu Me 
chanicznego nr 5.

Dzięki niestrudzonej pracy I 
energii dyr. Kadrońskiego wy­
twórnia nr 5 stała się przodu­
jącym zakładem wśród fabryk 
sprzętu mechanicznego. Plan 
produkcji na styczeń wytwór­
nia wykonała w 126 proc.

Poillyką hoiendersiią 
wobec Indonezji 

kieruje Waszyngton
HAGA (PAP). Według ostat­

nich wiadomści z Indonezji na 
Jawie i Sumatrze trwają dzia­
łania wojenne. Wbrew decy­
zji Rady Bezpieczeństwa, woj­
ska holenderskie prowadzą 
akcję wojenną w celu zagra­
bienia nowych prowincji.

Agencja prasowa ANP dono­
si, iż w dniu 10 bm. wypłynął 
z Roterdamu do Indonezji okręt 
na którym znajduje się 1300 
żołnierzy i oficerów holender­
skich.

Omawiając sytuację w Indo­
nezji, dziennik „De Vaarheid“ 
stwierdza, iż jasne jest coraz 
bardziej, że rządem Dreesa i 
całą polityką holenderską kie­
ruje Waszyngton. Dziennik pod 
kreślą, że Amerykanie coraz 
jawniej mieszają się do spraw 
Indonezji. Zdaniem „De Vaar- 
heid“ w Indonezji znajduje się 
komisja Waszyngtonu, która 
przybrała miano komisji ONZ.

Głównym celem polityki a. 
merykańskiej jest zdławienie 
ruchu ludowo-wyzwoleńczego 
w Indonezji. Dlatego też A- 
merykanie pragną wznowić re­
żim Hatty, który im jest po­
trzebny dla całkowitej eksploa 
tacji bogatych źródei surowców 
w tym kraju.

U kurs

dla sekretarzy 
gminnych
i Wczoraj przy Wojewódzkiej 
Szkole Partyjnej PZPR rozpo­
czął się II kurs dla sekretarzy 
Komitetów Gminnych PZPR 
z udziałem 70 słuchaczy. Kurs 
potrwa do 13 marca br.

Na otwarciu przemawiał II 
sekretarz KW^PZPR tow. Wło­
dek. Wykład inauguracyjny 
wygłosił kierownik Szkoły 
tow, Kujawą.
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taliom art A WMiii niHDwe lySi
w zmarshallizowanych krajach Zachodniej Europy

MOSKWA (PAP). Dziennik „Izwiesiia" omamia 
zysków, jakie ciągną z planu Marshalla monopole 
kańskie.

sprawę 
amery-

W okresie od kwietnia do 
października 1948 r., narzuca­
jąc swą „pomoc“ krajom za­
chodniej Europy, eksporterzy 
amerykańscy zmusili np. Bek 
gię do zakupienia w Stanach 
Zjednoczonych w ciągu 5 lat 
250 tysięcy ton pszenicy po 
cenie dwukrotnie wyższej od 
cen rynku europejskiego. Tyl­
ko na jednej z tych operacji 
eksporterzy amerykańscy za­
robią półtora miliarda fran­
ków. Wobec tego, że połowę 
towarów, dostarczanych przez 
USA w ramach planu Mar-

lii piąto wnikó i 
samorządowych 

strajkuje we Włoseech
RZYM (PAP). 325 tys. pra­

cowników samorządowych w ca 
łych Włoszech rozpoczęło 15 
lutego bezterminowy strajk. W 
strajku nie biorą jedynie udzia­
łu pracownicy, zatrudnieni w 
działach, w których praca jest 
niezbędna dla higieny publicz­
nej. Żądania strajkujących do­
tyczą podwyżki płac.

RZYM, Robotnicy przemysło 
wi w prowincji Emilia strajko­
wali 1 bm. przez 2 godziny. W 
Ferrarze do strajku przyłączy­
ło się 123 tysiące robotników 
rolnych. Trzydniowy strajk 
rzymskich pracowników tram­
wajów i autobusów zakończył 
się 14 bm. uzyskaniem żąda­
nych podwyżek płac.

(Miana doRiiM
umowy polsko-radzieckiej
o stosunkach prawnych

na granicy państwowej
WARSZAWA. Min. spraw 

zagranicznych, Zygmunt Mo­
dzelewski, ambasador nad­
zwyczajny i pełnomocny Zwią­
zku Socjalistycznych Republik 
Radzieckich w Polsce, Wiktor 
Z. Lebiediew, dokonał w dniu 
15 lutego br. w Warszawie 
wymiany dokumentów ratyfi­
kacyjnych umowy polsko-ra­
dzieckiej o stosunkach praw­
nych na polsko-radzieckiej gra 
nicy państwowej, podpisanej 
w Moskwie 8 lipca 1948 r. i 
ratyfikowanej przez Prezyden­
ta Rzeczypospolitej dnia 25 
grudnia 1948 r. i Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR dnia 
20 stycznia 1949 r.

Przy wymianie dokumentów 
ratyfikacyjnych byli obecni: 
ze strony polskiej — dyrektor 
departamentu I w MSZ Sobie- 
rajski, dyrektor biura prawno- 
traktatowego w MSZ Lachs i 
naczelnik wydziału radziec­
kiego w MSZ Kedron, ze stro-

X Za świata. >
* W Atenach sąd faszystowski 

wydał wyrok na 36 demokratów 
greckich: 2 osoby skazano, na 
śmierć, 5 na karę dożywotniego 
więzienia, pozostałe 29 na 20 łat 
więzienia.

do Euro-shalla, przewozi się
py statkami amerykańskimi, 
towarzystwa żeglugowe w Sta-

Zastój gospodarczy w USA 
zatacza coraz szersze kręgi 
Ponure horoskopy prasy amerykańskiej

NOWY JORK (PAP)/ Na 
giełdzie nowojorskiej panuje 
w dalszym ciągu tendencja 
zniżkowa oraz notuje się kur­
czenie obrotów. Tendencja 
zniżkowa jest odbiciem na­
strojów, panujących w kołach 
handlowo-przemysłowych. Ko 
ła te nie podzielają urzędowe 
go optymizmu Waszyngtonu 
na temat dalszego rozwoju sy 
tuacji gospodarczej.

Pras a f in ans owo -przemysłu - 
wa. jak „Wall Street JournaP4 
i „Journal of Commerce“ wy 
raża w dalszym ciągu poważ­
ne zaniepokojenie. „Journal 
of Comerce4* oczekuje nowego 
spadku cen na giełdach towa 
rowych. Zdaniem tego dzienni 
ka nastroje Wall Street są ra 
esej ponure: wskazuje się tam 
na rozprzestrzenianie zastoju 
gospodarczego, który obejmuje 
już wiele gałęzi przemysłu. 
Koła Wall Street zwracają 
również uwagę na wyraźną

• Samolot należący do towarzy^' 
stwa „Faucett Aviacion Co“, uległ 
rozbiciu w czasie mgły, lecąc z 
Tingomaria do Huamuco (Peru). 
16 pasażerów i członków załogi 
spłonęło pod szczątkami samolotu

♦ jak stwierdza Belgijski urząd 
Statystyczny w ostanim kwartale 
ubiegłego roku zanotowano w Bel 
gii 30 strajków. Strajkujący doma 
gali się podwyżki płac.

* Do Pragi przybył ż oficjalną 
wizvtą sekretarz generalny Świa­
towej Federacji Związków Zawo­
dowych — Louis Saillant.

Plan styczniowi 1 niMZity
wykonał przemysł państwowy

WARSZAWA. Wszystkie 
działy przemysłu państw, wy­
konały z nadwyżką plan pro­
dukcyjny, przewidziany na 

ny radzieckiej — pierwszy se­
kretarz ambasady ZSRR w 
Warszawie Dłużyński i attache 
ambasady Stiepdnow.

Dziennikarka amerykańska 
aresztowana 
za spoiwo w BRR

MOSKWA (PAP). Prasa do­
nosi, że dnia 14 bm. organa 
bezpieczeństwa publicznego 
aresztowały pod zarzutem 
szpiegostwa i działalności dy­
wersyjnej przeciwko ZSRR 
dziennikarkę amerykańską 
Annę Luizę Strong. Jak ko­
munikują, pani Strong w naj­
bliższych dniach zostanie wy­
dalona z terytorium Związku 
Radzieckiego.

Dopiero 9 lutego br. zrealizowane zo­
stało postanowienie dawnego magistra­
tu m. Berlina w sprawie wywłaszczenia 
majątków, należących do zbrodniarzy 
wojennych i hitlerowskich aktywi­
stów.

Demokratyczny magistrat prezydenta 
Eberta urzeczywistnił pragnienia robot­
ników Berlina, przez dwa lata prawie 
sabotowane rozmaitymi środkami 
przez większość dawnego magistratu, 
mimo istniejącego formalnego postano­
wienia jeszcze z 27 marca 1947 r., które 
popierały wówczas wszystkie frakcje 
polityczne. Popierały i uchwalały, ale 
sabotowały wykonanie tak długo, jak 
tylko dało się to utrzymać.

Stara to zresztą metoda, którą z po­
wodzeniem operują politycy na zacho­
dzie Niemiec. W całym szeregu kra­
jów niemieckich uchwalone zostały już 
dawnó takie ustawy ' wywłaszczeniowe 
(w Hesji np. większością 3/4 głosów), 
lecz dotąd pozostały tylko na papierze. 
Zmowa niemieckich kapitalistów z ich 
amerykańskimi patronami uczyniła ze 
wszelkich projektów reform społecz­
nych jedynie świstek papieru. Podob­
nie rżecz miała się w Berlinie.

Zamiast realizować reformy socjalne 
schumacherowcy doprowadzili 30 listo­

pada ubr. do rozłamu w magistracie 
berlińskim. 5 grudnia ubr. przeprowa­
dzili oni w zachodnim Berlinie samo­
zwańcze „wybory^, a niedawno „bur- 
mistrz“ zachodniego Berlina p. Reuter 
udał się do Londynu jako gość ministra

PIERWSZO REFORMA 
DEMOKRATYCZNEGO MAGISTRATU 

BERLMA
Bevina z prowokacyjną propozycją włą­
czenia zachodniego Berlina jako dwu­
nastego kraju do tworzonego przez 
Anglosasów państwa zachodnio-nie- 
mieckiego.

W tym samym czasie nowy prezy­
dent Berlina, Ebert, podpisał ustawę o 
wywłaszczeniu hitlerowskich majątków 
na rzecz miasta. Zgodnie z nową usta­
wą, wszystkie większe obiekty fabrycz­
ne zostają natychmiast znacjonalizowa- 
ne, mniejsze zaś, jak np. domy itd, 
sklepy lub warsztaty, przekazane zo­
stają ofiarom faszyzmu, ustaw norym­
berskich względnie zubożałym przez 
wojnę rzemieślnikom, których prze­
szłość jest nienaganna. Specjalne ko-

misje nowego magistratu zajmą się w 
najbliższych dniach ostateczną likwida­
cją majątków pohitlerowskich, które 
władze radzieckie zwolniły równocze­
śnie spod swojego sekwestru. Tym sa­
mym zostają rozwiązane wszystkie 
urzędy powiernicze, istniejące od 1945 
roku.

Na razie nacjonalizacja majątków po­
hitlerowskich w ramach ustawy wy­
właszczeniowej odbywać się może tylko 
w radzieckim sektorze Berlina. W za­
chodnim Berlinie bowiem działa dotąd 
jeszcze reakcyjny magistrat p. Reutera, 
który wszystkie swoje spekulacje, wiąże 
z mostem powietrznym.

Wydany w związku z ustawą wy­
właszczeniową komunikat niezależnych 
związków zawodowych (FDGB) do lud­
ności robotniczej Berlina piętnuje roz­
łamową, zbrodniczą działalność schuma- 
cherowców, wyrażającą się m. in. w sa­
botowaniu ustawy wywłaszczeniowej.

Demokratyczny magistrat prezydenta 
Eberta dokonał obecnie przełomu w 
Berlinie. Ustawa o wywłaszczeniu i 
nacjonalizacji majątków pohitlerow­
skich jest pierwszą demokratyczną re­
formą społeczną w powojennym Ber­
linie.

Marian Podkowiński

nach Zjednoczonych zarobiły 
na tym przewozie w ciągu 6 
miesięcy ubiegłego roku około 
243 milionów dolarów. Nale­
ży podkreślić, że koszty prze­
wozu jednej tony towarów na 

niechęć kapitalistów do no­
wych inwestycji.

Nastroje kół fmansowo-prze 
mysłowych znajdują podstawy 
w nowych doniesieniach z ryn 
ku ekonomicznego, 
ogólno-amerykański 

a więc, 
związek

dyrektorów działu zakupów 
doniósł o spadku zamówień w 
wielu gałęziach przemysłu w 
ciągu stycznia. Spadkowi za­
mówień towarzyszył spadek 
produkcji.

Sprawozdanie National Ci­
ty Bank w Nowym Jorku, 
stwierdza, że składy są pełne 
towarów i że zakupy dokony­
wane są coraz ostrożniej na­
wet w przemyśle stalowym.

„Wall Street Journal:‘ dono­
si, że ograniczenie produkcji 
objęło także przemysł nafto­
wy, którego produkcja daw­
niej nie była w stanie spro­
stać zapotrzebowaniu w 
nach Zjednoczonych.

Sta-

styczeń br. Produkcja ważniej­
szych wyrobów przemysłowych 
przedstawia się w styczniu jak 
następuje:

Przemysł obrabiarkowy wy­
konał 150 proc, przewidzianej 
planem liczby tokarek, 148 
proc, obrabiarek do metali, 
108 proc, rewolwerówek, fre­
zarek i innych obrabiarek 
specjalnych.

Przemysł środków transpor­
towych wykonał 120 proc, prze­
widzianej planem liczby loko­
motyw, 106 proc, wagonów to­
warowych. 120 proc, wagonów 
cystern i 144 proc, rowerów.

Przemysł włókienniczy prze­
kroczył planowaną produkcję. 
Plan produkcji przędzy ba­
wełnianej wykonany został w 
102 proc. W produkcji tkanin 
bawełnianych osiągnięto HO 
proc, planu produkując 29 711 
tys. m. Tkanin wełnianych 
wyprodukowano 3 370 tys. m. 
Ponadto wyprodukowano 2 527 
tys. m tkanin lnianych, 480 
tys. m tkanin jutowych, 1 424 
tys. m tkanin zastępczych, po­
nad trzy miliony 
jedwabnych.

Również inne 
mysłu wykonały 

m tkanin

działy prze- 
wyznaczone

im ,plany produkcyjne ze 
znacznymi nadwyżkami. 

statkach amerykańskich są o 
cztery i pół dolara wyższe niż 
na statkach innych krajów.

Amerykańskie towarzystwa 
naftowe osiągnęły również 
dzięki operacjom marshallow- 
skim olbrzymie zyski. Tak 
więc zyski spółki akcyjnej 
„Refining Company" wzrosły 
w ubiegłym roku o 141 proc, 
w porównaniu z zyskami roku 
1947. Monopoliści USA zaro- 
<bili w roku ubiegłym dodat­
kowo ćwierć miliarda dola­
rów.

Doskonałe dla monopoli­
stów amerykańskich wyniki 
dał wreszcie wywóz różnych 
towarów z krajów Europy 
zachodniej. Przedsiębiorstwa 
amerykańskie, korzystając z 
planu Marshalla, wywiozły z 
Europy zachodniej około 200 
tysięcy ton złomu, mimo iżTde- 
ficyt w tej dziedzinie poważ­
nie homujący odbudowę wy­
nosił w roku ub. w Europie 
zachodniej około 2 milionów 
ton.

JlIW-ISI-KIUD 
od Nankinu do ujścia 
kontrolują wojska ludowe

LONDYN (PAP). Agencja 
Reutera donosi, że wojska kuo- 
mintangowskię wycofały się z 
okręgów Nantung, Szintung, i 
Hajmen, pclożonych na północ 
od rzeki Jang-Tse-Kiang, Woj­
ska ludowe kontrolują więc o- 
becnie północny brzeg rzeki 
Janę^Tse-Kiang od Nankinu do 
jej ujścia.

DPRMPi ui 95 pruć, przemysł
podstawą wykonania 5-ietnisgo planu
Czechosłowacji

PRAGA (PAP). W odpowie­
dzi na pytania przedstawiciela 
norweskiego dziennika „VeeT 
rens Gang prezydent Republi 
ki Czechosłowackiej Klement 
Gottwald podkreślił znaczenie 
5-letniego planu gospodarczego 
dla podniesienia stopy życiowej 
mas pracujących w Czechosło­
wacji, Podstawą planu 5-Iet- 
niego jest upaństwowiony w 95 
proc, przemysł oraz handel za 
graniczny. Dzięki temu, Cze­
chosłowacja będzie mogła po­
konać wszelkie przeszkody i 
trudności, stojące na drodze jej 
rozwoju gospodarczego;

Na pytanie, czy Czechosło­
wacja pragnie rozszerzyć sto­
sunki z Zachodem, prezydent 
Gottwald odpowiedział: 
niemy utrzymać 1 rozszerzyć 
stosunki handlowe z państwa-

Nie mogę podpisać — obie rę ce mam zajęte

OŚWIADCZENIE DELEGATA POLSKI w ONZ

Zasada równej płacy 
<f fes mężczyzn sjknbiet 
winna być gwarantowana ustawowo

NOWY JORK (PAP). Na po­
siedzeniu Rady Gospodarczo- 
Społecznej ONZ w dni i 14 bm. 
omawiano sprawę wprowadze­
nia w życie zasady równej pla­
cy za równą pracę 
czyzn i kobiet.

Delegat Polski 

dla męż-

dr Suchy
stwierdził, że jak do ląd nic w 
tej sprawie nie uczyniono. Przy 
pomniał on, że kwestia ta zo­
stała przekazana przez 6 Radę 
Gospodarczo-Społeczną Między­
narodowej Organizacji Pracy.

Oświadczając, że Polska jest 
„aktywnym, lecz nie bezkry­
tycznym ’ członkiem Organiza- 

delegat polskicji Pracy
stwierdził, iż organizacja ta nie 
podjęła żadnych praktycznych 
kroków odnośnie problemu rów 
ności płacy dla mężczyzn i ko­
biet. Praktycznie biorąc, Orga- 

mi zachodnimi, jednakowoż bro 
nić się będziemy przeciwko 
wszelkim próbom mieszania się 
do naszych spraw wewnętrz­
nych.

W dalszym ciągu rozmowy 
prezydent Gottwald oświadczył, 
iż krytycy zagraniczni muszą 
zrozumieć, iż olbrzymia więk­
szość ludu czechosłowackiego 
stoi zdecydowanie po stronie 
rządu i opowiada się za dzisiaj 
szym ludowo-demokratycznym 
ustrojem republiki.

100 lon molo Koło napodouie
nowego turbogeneratora Dnieprogesu

W gigantycznej dnieprow- 
skiej. elektrowni wodnej Dnie- 
proges trwa obecnie montaż 

nizacja Pracy zajmie się tym 
zagadnieniem w najlepszym wy 
padku w roku 1950. Delegat Su 
chy oświadczył, że przyjęcie 
samej zasady równości płacy 
nie jest krokiem wystarczają­
cym. Zasada la winna być 
wprowadzona w życie pod usta 
wowymi gwarancjami.

mięflzynaroflouw 
Msi siiidenitiui

c 
w walce o pokój

PRAGA (PAP). W Pradze 
zakończyła się sesja Komitetu 
Wykonawczego Międzynarodo­
wego Związku Studentów, któ 
ra wykazała wzrastającą siłę 
międzynarodowego demokra­
tycznego ruchu młodzieży aka­
demickiej. W pracach sesji 
brali udział przedstawiciele 
studentów ZSRR, Anglii, Frań 
cji, Chin, Czechosłowacji, Pol­
ski, Hiszpanii Republikańskiej, 
Indii, Danii, Ekwadoru oraz 
innych krajów.

W atmosferze zaostrzającej 
się walki między siłami poko­
ju i demokracji z jednej stro­
ny, a siłami reakcji i wojny — 
z drugiej, demokratyczna 
młodzież akademicka 
bardziej zwarła swe 
oraz wzmogła walkę 
i lepsze jutro.

jeszcze 
szeregi 

o pokój

piątego turbogeneratora, wyko­
nanego całkowicie przez No- 
wokrematorskie zakłady w Le­
ningradzie. Czwarty turbogene 
rator Dnieprogesu, uruchomio­
no niedawno i działa on ze 
świetnymi wskaźnikami wy­
dajności, znacznie przewyższa­
jąc możliwości techniczne osta 
tnich typów turbogeneratorów 
amerykańskich tej kategorii.

Koło napędowe turbiny o wa 
dze 100 ton odlane jest jako 
monolit, co znacznie ułatwia 
montaż i eksploatację w po­
równaniu z turbogeneratorem 
amerykańskim, którego koło 
sporządzone jest z 3 oddziel­
nych części. Koło napędowe ra­
dzieckiej turbiny posiada poza 
tym znacznie lepszą linię opły­
wową, co przyczynia się do pod 
wyższenia współczynnika spraw 
ności oraz mocy turbiny w po­
równaniu z turbiną amerykań­
ską. Skonstruowana przez in­
żynierów radzieckich podstawa 
agregatu o wadze 1 tysiąca 
ton, na której spoczywają wszy 
stkie jego części ruchome, od­
znacza się prostotą i trwało­
ścią. Podczas działania turboge 
neratora temperatura tej pod­
stawy jest od 15—20 stopni 
niższa, niż analogicznego, ele­
mentu agregatu amerykańskie­
go przy tej samej szybkości o*  
brotów, co daje znaczną reduk­
cję strat energii
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PZPR-owcy powidłu międzyrzeckiego 
wybrali pierwszy Komitet Powiatowy Zjednoczonej Partii

Salę gimnastyczną podstawowej szkoły w Międzyrzeczu, 
w której odbyły się w niedzielę pierwsze w naszym woje­
wództwie wybory Komitetu Powiatowego Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej, już przed terminem zebrania wy­
pełnili delegaci przybyli z terenu całego powiatu.

Kilka minut po godzinie 10 rozpoczęło się zebranie, w 
którym uczestniczyło 115 delegatów.

Po wygłoszeniu przez kierownika Wydz. Org. KW PZPR 
tow. Gutmana obszernego referatu politycznego, na mówni­
cy stanął I sekretarz Komitetu Powiatowego tow. Kiełbik. 
Złożył on sprawozdanie z działalności Komitetu od dpia 
Kongresu do chwili bieżącej. Był to krótki okres czasu, 
ale nacechowany gorączkową pracą, nasileniem roboty orga­
nizacyjnej, oraz rozpracowywaniem aktualnych problemów 
gospodarczych, stawianych przed Partią.

Jednym z pierwszych zadań 
organizacyjnych jakie stanęły 
przed Komitetem powiatowym 
było scalenie kół PPR i PPS. 
W powiecie międzyrzeckim 
przeprowadzano tę akcję na- 
ogół sprawnie. Podkreślić trze 
ba, że najsprawniej przeprawa 
dzono ją w kole gromadzkim, 
na którego czele stała kobieta, 
tow. Kokotowa.

Dużo miejsca w sprawozda­
niu poświęcił tow. Kiełbik 
sprawie dokonanych wyborów 
do gromadź, gmin, i powiatów, 
władz Związku Samopomocy

Rozbudować Partię na odcinku wiejskim
Na przykładach popełnio­

nych błędów i niedociągnięć 
omówił tow. Kiełbik zadania 
na najbliższą przyszłość, sto­
jące przed nowoobranym ko­
mitetem powiatowym.

Sprawą zasadniczej wagi jest 
ze względu na typowo rolni­
czy charakter powiatu mię­
dzyrzeckiego rozbudowanie par 
tii na odcinku Wiejskim. Z 
problemem tym wiąże się rów 
nież sprawa umasowienia 
Związku Samopomocy Chłop­
skiej. Do tej pory liczy ZSCh. 
na terenie powiatu zaledwie 
około 2 tys. członków. Cyfra 
ta powinna w najbliższym cza 
sie podwoić się. Partia w Mię­
dzyrzeczu musi również oto­
czyć opieką ośrodki maszyno-

Jak długo robotnicy PMT 
czekać będą na regulamin współzawodnictwa?

Z wielką uwagą czytają gazetę mieszkańcy wsi, pragnąc 
dzieć się o wszystkim co się dzieje w Polsce i gdzieindziej.

Chłopskiej. W wyniku tych 
wyborów bogacze i spekulanci 
wiejscy zostali usunięci z za­
rządów związku. Ich miejsce 
zajęli mało i średniorolni chło­
pi, a w tym blisko 40 proc, bez 
partyjnych. Jeśli chodzi o u- 
dział kobiet w pracy ZSCh. to 
uzyskane wyniki bezsprzecznie 
dobre nawet, wykazują jednak, 
że za mało jeszcze włożono 
wysiłku w akcję uaktywnienia 
kobiet wiejskich. Zaledwie 13 
proc, kobiet weszło w skład 
gromadzkich kół ZSCh., a 16 
proc, kobiet do gminnych za­
rządów ZSCh.

we, dbać o ich rozwój i kon­
trolować ich działalność.

Z dalszych zadań na najbliż 
szą przyszłość wysuniętych 
przez tow. Kiełbika, należy wy 
mienić plan rozwoju kół go­
spodyń wiejskich, akcję oczy­
szczania spółdzielni mleczar­
sko- jaj czarskiej od wpływów 
bogaczy wiejskich, prowadze­
nie akcji hodowlanej, że szcze 
gólnym uwzględnieniem kon­
troli gospodarki hodowlanej, 
państowych ośrodków rolnych.

Na koniec omówił tow. Kieł 
bik sprawę konieczności oto­
czenia przez partię większą o- 
pieką działalności miejscowych 
zarządów ZMP, oraz udziela­
nia im pomocy. Po referacie 
tow. sekretarza przystąpiono 
do dokonania wyborów. W j 

międyczasie rozpoczęła się dy 
skusja.

Tow. Iwanowa, sekretarz Po 
wiatowej Rady Zw. Zaw. pod 
niosła sprawę pracy kobiet.

Dobre wyniki pracy osią­
gnięto np. w gromadzie Grój­
ce, w której liczne kobiety 
wciągnięte są do pracy par­
tyjnej i społecznej. Jednocześ 
nie jednak mamy ogólnie bio- 
rąc za mało kół gospodyń wiej 
kich i za dużo gromad i gmin 
w których nic się nie zrobiło 
na odcinku uaktywnienia 
biet.

ko-

Akcja „H*‘
Doniosłość zagadnienia 

wli trzody omówił wójt 
hodo 
gmi­

ny Międzyrzecz tow. Makow­
ski.

„Wszyscy towarzysze muszą 
zająć się sprawami hodowli. 
Wszędzie na każdym kroku

Szkolenie ideologiczne i prasa partyjna
Tow. H. Braun, kolejarz, mó 

wił o szkoleniu ideologicznym.
— „Mówimy dużo o szkole­

niu ideologicznym. Zapomina­
my jednak o jednej rzeczy, 
bardzo ważnej, prasie partyj­
nej. Cóż z tego, źe ją nawet 
abonujemy, ale nie czytamy 
jej tak, jak partyjniak powi­
nien czytać partyjną gazetę. A 
w każdej naszej gazecie moż­
na znaleźć bogaty materiał ide 
ologiczny, który nie wystarczy 
nawet przeczytać jeden raz. 
Trzeba go nieraz omówić.

W dyskusji zabrało głos je­
szcze kilkunastu delegatów, o- 
mawiając szerzej sprawy po­
ruszone przez tow Kie^bika w 
sprawozdaniu i działalności 
Komitetu Powiatowego.

Podsumowania 

dyskusji
dokonał delegat KC. PZPR 
tow. Lorek, naświetlając sze- 

musimy tę akcję popularyzo­
wać i kontrolować jej prze­
bieg.

Ten sam temat poruszył w 
dyskusji robotnik ośrodka roi 
nego P.N.Z. tow. Dwojak.

— „Nas musi interesować 
nie tylko zagadnienie hodowli, 
ale również problem dokąd, do 
kogo i jaką drogę trzoda prze 
bywa, zanim dotrze do konsu 
menta, do robotnika w mie­
ście. Musimy popierać spędy 
organizowane przez PZGS, 
pomagać im w ich organizowa 
niu.

Wreszcie zwrócił on uwagę 
na to, że robotnicy rolni rów 
neż chętnie podjęliby się ho­
dowli, tylko nie mają pienię­
dzy na jej rozpoczęcie. Gdy­
by robotnicy mogli otrzy­
mać kredyt, to mielibyśmy ty­
siące sztuk trzody chlewnej 
więcej.

rzej najważniejsze problemy 
w niej poruszone.

Szczególną uwagę zwrócił 
prelegent na konieczność roz­
pracowania spraw młodzieżo­
wych i zagadnienia uaktywnię 
nia kobiet. „Partia musi zain­
teresować przede wszystkim 
kobiety wiejskie sprawami ho 
dowli. Będzie to konkretna ro 
bota partyjna na tym odcinku**.

Na zakończenie zebrania de 
legaci uchwalili rezolucję, w 

dowie-

której zebrani delegaci dali 
wyraz solidarności z innymi 
iiarodami miłującymi pokój 
i narodami dążącymi do uzy­
skania wolności politycznej i 
społecznej. W rezolucji tej u- 
chwalili zebrani konieczność 
dalszej pracy nad utrwaleniem 
sojuszu robotniczo-chłopskiego 
i pogłębienia współpracy ze 
Stronnictwem Ludowym, 
współpracy stanowiącej podsta 
wę tego sojuszu.

Na koniec ogłoszono wyniki 
wyborów oraz przeprowadzo­
no ukonstytuowanie się Komi­
tetu Powiatowego. I sekreta­
rzem został wybrany ponow­
nie tow. Józef Kiełbik, II se­
kretarzem został również po­
nownie tow. Zenon Piotrow­
ski.

Dokonano poza tym wybo­
rów 7 delegatów na konferen­
cję wojewódzką tow. tow. Je­
rzego Gutmana, kier. wydz. 
org. KW. PZPR, Józefa Kieł­
bika, Wawrzyńca Pietrzaka, 
Franciszkę Kokotową, lgnące 
go Wesołego, Tadeusza Burę i 
Stanisława Hasiaka.

Odśpiewaniem „Międzynaro 
dówki“ zakończono konferen­
cję. Saw.

Z czworaków 
na stanowisko prezesa • 
Woj. Zarządu ZSCh

Nowy Prezes Zarządu Woje­
wódzkiego Związku Samopo­
mocy Chłopskiej w Poznaniu, 
tow. Bączyk. jest synem ro­
botnika rolnego. Urodził się 3G 

.marca 1909 r. w Srocku Wiel­
kim, powiat Kościan.

Od wczesnej młodości pra­
cuje na roli, a’ później w Po­
znaniu jako robotnik. Zdoby­
wa wiedzę w drodze kursów 
korespondencyjnych i samo- 
uctwa. Powołany do woj­
ska, bierze udział w kampanii 
wrześniowej, dostaje się do 
niewoli, a potem przekazany 
do robót, pracuje w fabryce 
budowy baraków w Wolszty­
nie.

Po wyzwoleniu pierwszy s-ta 
je do pracy nad odbudową 
Ojczyzny, organizuje PPR w 
Rakoniewicach, Wolsztynie i 
innych miejscowościach powia 
tu. Organizuje i zostaje kierów 
nkiem Powiatowego Urzędu In 
formacji i Propagandy. Jako 
wypróbowanego społecznika i 
działacza robotniczo-chłopskie­
go, chłopi wybierają na Wal­
nym Z jeździe Powiatowym 
tow. Bączyka na prezesa Po­
wiatowego Związku Samopo­
mocy Chłopskiej w Wolszty­
nie. Następnie zostaje wybra 
ny pierwszym prezesem Zarżą 
du Powiatowego Gminnych 
Spółdzielni „Samopomoc Chłop 
ska“, a w roku 1948 Minister­
stwo Ziem Odzyskanych mia­
nuje tow. Bączyka, Starostą 
Powiatowym w Świebodzinie.

Wybrany na Walnym Zjeź­
dzie Wojewódzkim w marcu 
roku 1948 członkiem Zarządu 
Wojewódzkiego ZSCh., zostaje 
na skutek wewnętrznej reor­
ganizacji Zarządu wybrany 15 
listopada I wiceprezesem, a 
ostatnio na skutek rezygnw^ 
dotychczasowego prezesa ók 
Długoszewskiego, zostaje wy­
brany prezesem Zarządu Wo- 
jewódzkiego Związku Samo­
pomocy Chłopskiej w Pozna­
niu.

Trudno, jest dziś spotkać zakład pracy, w którym nie 
istniałoby współzawodnictwo. Przeszkody takie jak pre­
cyzyjność i różnorodność produkcji, niemożność ujęcia jej 
w normy, zostały już usunięte. Praktyka wykazała, że sy­
stem punktowania poszczególnych operacji produkcyj­
nych jako jeden ze sposobów ustalania wyników współ­
zawodnictwa, może całkowicie zastąpić normy w tych 
przypadkach, w których ustalenie ich jest na prawdę 
trudne. Potrzebny jest tylko bardziej skrupulatnie opra­
cowany regulamin.
I dlatego tym bardziej za­

stanawiający- jest fakt, że np. 
w Polskim Monopolu Tytonio­
wym, w zakładzie pracy o pro 
dukcji wybitnie seryjnej i 
mało zróżniczkowanej, nie ma 
współzawodnictwa pracy.

Tak, nie ma. Bo to co od 
listopada 1947 r. istnieje w 
PMT nie można nazwać współ 
zawodnictwem. I mylą się 
zarówno sekr. Kom. Fabr. 
tow. Szymczak jak i przewodu. 
Rady Zakładowej w zwykłym 
akordowym t systemie pracy, 
nazywając go „nieoficjaL. 
nym“ współzawodnictwem.

Współzawodnictwo jest to 
ruch oparty o dokładnie opra­
cowany regulamin, otoczony 
opieką Komitetu Współzawod-

nictwa Pracy, którego zada­
niem jest usuwanie wszyst­
kich trudności, mogących 
współzawodniczącym prze­
szkadzać w pracy. Ruch ma­
jący na celu nie tylko wprost 
produkcji i zarobków robot­
ników, ale będący równocze­
śnie szkołą i wyrazem nowre- 
wego stosunku do pracy. To 
co istnieje od 1947 r. w PMT 
posiada wszystkie cechy nie­
zdrowej akordomanii, bez 
najmniejszego znaczenia wy­
chowawczego, ‘pozbawiającej 
ponadto robotników specjal­
nych premii, przeznaczonych 
dla przodowników, wyróżnia­
jących się we współzawodni­
ctwie zorganizowanym pra­
widłowo.

Komitet współzawodnictwa 
nie powinien organizować się 5 miesięcy

Kto ponosi odpowiedzial­
ność za taki stan rzeczy?

Jeśli Rada Zakładowa kil­
kakrotnie interweniowała w 
sprawie współzawodnictwa w 
Dyrekcji Monopolu Tytonio­
wego w Warszawie; jeśli orga­
nizacja partyjna omówiła 
wszechstronnie z przedstawi­
cielami związku zawodowego 
zagadnienie współzawodnictwa 
w Wytwórni; jeśli robotnicy
sami zainicjowali w zakładzie 
coś co niestety ma mało po­
dobieństwa do współzawodni­
ctwa, to odpowiedzialnością 
za brak prawidłowo zorganizo­
wanego ruchu współzawodni­
ctwa w PMT obciążyć należy 
tylko Dyrekcję Monopolu Ty­
toniowego w Warszawie. Dy­
rekcję, która w ciągu półtora 
roku — tak długo bowiem

!

ruch ten jest znany w prze­
myśle — nie zdołała stworzyć 
podstaw dla jego wprowadze­
nia i rozwToju w podległych 
sobie zakładach. Która od 
października nieustannie za­
powiada utworzenie przy Dy­
rekcji Komitetu Współzawod­
nictwa i opracowanie regula­
minu dla wszystkich wytwór­
ni PMT i której zapowiedzi 
nie przybrały dotychczas kon­
kretnych form.

A szkoda, bo obecnie w 
związku • z wprowadzeniem 
nowej umowy zbiorowej w 
PMT jest atmosfera wybitnie 
sprzyjająca rozwojowi współ­
zawodnictwa. Przy ustalaniu 
nowych norm w wytwórni kie 
rowanc się naprawdę troską o 
stworzenie wszystkim pracow­
nikom sprawiedliwego i rów-

nego startu. Dlatego też nor­
my na niektórych działach zo­
stały podwyższone, na innych 
zaś znacznie obniżone, a o- 
gólnie biorąc na wszystkich 
działach są takie, że już w 
pierwszym miesiącu po ich 
wprowadzeniu, pracownicy nie 
tylko je wykonali, ale nawet 
przekroczyli.

Nowa umowa — poza nie­
licznymi wyjątkami — popra­
wia wybitnie warunki płacy 
pracownikom PMT. W gru­
pie drugiej najliczniejszej za­
robki godzinowe wzrosły o 21 
zł, w grupie ósmej, w której 
zaszeregowani są specjaliści — 
o 41 zł na godzinę. Np. me­
chanicy St. Miecznik, Ćz. Tar­
gowski, H. Palacz, A. Nawrot, 
R. Kozak, zarabiający dotych­
czas po wliczeniu wartości 
karty aprowizacyjnej około 16 
tys. zł miesięcznie, obecnie za­
rabiają do 26 tys. zł miesięcz­
nie (brutto).

Korzystne warunki nowej u- 
mowy stwarzają niewątpliwie 
ogromne możliwości dla roz­
woju współzawodnictwa pracy, 
bo jeśli w pierwszym miesiącu 
po wprowadzeniu nowych 
norm zostały one przekroczo- 
db, a miesięczny plan produk­
cyjny wykonany został z nad­
wyżkę 36 mil. szt. papiero­
sów, to jest to niewątpliwie 
dowód, że pracownicy rozu­
mieją potrzebę systematycz­
nego wzrostu wydajności.

Dlatego też zadaniem Rady 
Zakładowej 1 organizacji par- 
tyjnfej, jak również osobistym 
obowiązkiem — cieszących się 
zaufaniem załogi sekr. Kom. 
Fabr. tow. Szymczaka i przew. 
Rady Zakładowej tow. Krzesz- 
czaka — jest dołożenie wszel­
kich starań aby na bazie 
istniejącego obecnie w wytwór 
ni systemu akordowego wpro­
wadzone zostało oparte na 
zdrowym regulaminie, stwa­
rzające przodownikom przy­
wileje, racjonalne, prawidło­
we współzawodnictwo pracy.

E. Kwiatkowska

CZYTELNICY PISZA
Dlaczego wstrzymuje się 

wypłatę zasiłków rodzinnych?
Jeden z nauczycieli z Zielonej Góry opisuje swe 

bolączki w liście następującej treści:

O ulgi kolejowe na wczasy
Jeden z naszych Czytelników porusza w swym 

liście sprawę ulgowych biletów kolejowych przy 
wyjazdach na wczasy. Oto treść Jego listu:

„Jestem nauczycielem Liceum Ogrodniczego 
w Zielonej Górze. Wydział Oświaty Rolniczej 
Urzędu Wojewódzkiego w Poznaniu — jako mój 

pracodawca, 
bardzo niere- 
gulamie pła­
ci zasiłki ro­
dzinne mnie^ 
oraz innym 

pracowni­
kom tut. Li­
ceum przez co 
wprowadza 

nas w kłopo­
ty materialne

Zasiłek ro­
dzinny za czer 
wiec, lipiec, 

sierpień i wrzesień ub. r. otrzymałem w paź­
dzierniku. Za październik, listopad i grudzień 
otrzymałem pieniądze 31. 12. ub. r. Dotychczas 
nie otrzymałem zasiłku za styczeń i pewnie po­
czekam do marca na wypłatę. Zaznaczam, źe 
mam na utrzymaniu żonę i 5 drobnych dzieci.

Zapytuję się redakcji, czy zgodnie z przepi­
sami ściąganie zaypłat zasiłków rodzinnych na­
stępuje co kwartał zdołu, czy też należy je wy­
płacać z góty razem z pensją, bo wówczas od­
padły by mi kłopoty finansowe. Pensja bez do­
datku nie wystarcza mi na utrzymanie rodziny, 
a z zasiłkiem rodzinnym pensja zaspokoi moje 
potrzeby P

Marceli Nowak

OD REDAKCJI. Przypuszczamy, źę list ten 
nie minie bez echa w Wydziale Oświaty Rol­
niczej Urzędu Wojewódzkiego w Poznaniu i 
sądzimy, że więcej do tej sprawy nie będzie* 
my musieli wracać.

Sprawa wyjazdów na wczasy nie jest jeszcze 
całkowicie uregulowana. Zaleca się — i to cał­
kiem słusznie — ażeby wczasy rozłożyć na cały 
rok i rozdzielić ewentualnie w ten sposób, ażeby 
część wakacji wykorzystać w porze zimowej, a 
część w porze letniej. Każdy chętnie na to się 
zgadza, ale...

Kto chce
wyjechać na 
tu czasy, otrzy­
muje tylko 
raz w roku 
zniżkę kolejo­
wą. Przy po­

dziale na 
dwie części 
wakacji dru­
gą ich poło-.
zuę zmuszony
jest spędzić na miejscu, albowiem przy dalszych 
odległościach koszt podróży mocno nadwyrężą 
zasoby finansowe. Czy wobec tego Związki Za­
wodowe i PKP nie zechciałyby rozpatrzyć tej 
sprawy i przy konieczności dzielenia wakacji na 
dwie części przyznać i w drugiej połowie waka­
cji zniżki kolejowe.

Dalsza sprawa — lo zniżka cen przejazdu 
koleją dla członków rodzin. Istnieją kategorie 
pracowników państwowych, które korzystają ze 
zniżki dla żon i dzieci, dlaczego więc wszyscy nie 
mogliby przynajmniej raz w roku z niej sko­
rzystać? .

OD REDAKCJI. Uwagi Wasze wydają nam 
się zupełnie uzasadnione. Prawo do zniżek 
powinni mieć wszyscy wyjeżdżający na wcza­
sy. Oczekujemy wyjaśnienia tej sprawy od 
DOKP i OKZZ w Poznaniu.
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Wspólnym wysiłkiem robotników i inżynierów

miń i taili Min hot
Automatyczne urządzenia alarmowe 

zabezpieczą budynek przed pożarem
Inż. Mieźwiaka » — projektodawcę wielu budynków w na­

szym mieście, Nastaliśmy pochylonego nad projektami po­
znańskiego dworca. Zapytany o szczegóły budowy, inż. Mież 
wiak powiedział:

— Dworzec poznański zbudo 
wany został za „bismarckow- 
skich” czasów, kiedy Prusacy 
za zagarnięte we Francji łupy 
budowali swoją sieć komunika 
cyjną. Ale „Kaiser” budował 
bardzo tandetnie i licho. Toteż 
obecnie przy przebudowie za­
stosowaliśmy szereg inowacji.

Któż kiedyś zatroszczył się o 
dzieci szkolne? Obecnie na 
dworcu znajdować się będzie 
wielka świetlica. W jasnych, 
przestronnych salach dojeżdża­
jąca młodzież szkolna będzie 
się mogła uczyć i bawić.

Ważną jest na dworcu spra­
wa bezpieczeństwa. Podróżni 
mimo zakazu często przewożą 
rzeczy łatwopalne i dlatego 
zastosowaliśmy termostaty, tzn. 
automatyczne urządzenia alar­
mowe. Gdy temperatura w ja­
kimś pomieszczeniu dojdzie do 
80 stopni C., aparat sam za­
alarmuje Straż Kolejową i 
Miejską Straż Pożarną.

Tunele poznańskiego dworca 
w czasie deszczu tonęły w wo­
dzie. Wybudowaliśmy odpowie 
dnie kanały odpływowe, które 
„osuszą” dworzec. Przy prze­
budowie musieliśmy toczyć 
walkę z wodą podskórną, ale i 
z nią uporaliśmy się — kończy 
inż. Mieżwiak. — Obecnie pra 
ca idzie pełną parą, PPB nr 3

rozwija prawdziwie 
tempo”.

Dworzec zawalony 
skami, stosami cegły,

,polskie

jest de- 
setkami

worków cementu, płytami po­
sadzkowymi. Robotnicy uwija­
ją się, pracują na 3 zmiany, 
dzień i noc. Obecnie jest ich 
180, niedługo „dworcowa zało­
ga” zostanie powiększona do 
250 robotników.

Wagon za wagonem przywo­
zi żelazne belki konstrukcji. 
Czego tu nie ma? Huty śląskie 
przysyłają żelazo zbrojeniowe, 
z Piły przywozi się żwir, drze-

wo i deski z Namyśla,
Robotami kieruje ob. Leon 

Lister. Z ramienia DOKP nad 
budową czuwa tow. Gędziorow 
ski. Przodowników pracy jest 
tylu, że trudno ich wszystkich 
wymienić. Najlepsi z najlep­
szych to tow. tow.: Szymczak, 
Kmieć, Pawlak, Gronowski, 
Kaczmarek, Nowak i Kapusta. 
Specjalistą od niebotycznego 
rusztowania jest mistrz ciesiel­
ski, Ludwik Piotrowski.

Pracownicy PPB wykańczają 
przejścia międzyperonowe, sale 
dworcowe, pomieszczenia biu­
rowe. Dzięki planom głównego 
projektodawcy, inż. arch. Ula- 
towskiego uzyskano 34 pokoje, 
w których pomieszczą się biu­
ra dworcowe. Bagażowi noznań 
scy będą mieli ułatwioną pra­
cę, znikną wózki bagażowe z

peronów. Transport bagaży 
odbywać się będzie linowymi 
wagonikami ponad peronami.

Zastosowane po raz pierwszy 
w Polsce urządzenia cieplne, 
pozwolą uniknąć groźnych dla 
zdrowia przeciągów. Nie za­
pomniano o niczym, pomyśla­
no o robotnikach w kotłowni, 
o zaoszczędzeniu węgla...

Dworzec będzie godny Pozna 
nia. Dotychczas nie ustalono 
jednak, jaki będzie jego wy­
gląd zewnętrzny. Inżynierowie- 
projektodawcy, robotnicy i mie 
szkańcy Poznania chcieliby jak 
najszybciej oglądać dworzec 
w nowych szałach. Sądzimy, 
że Ministerstwo Komunikacji 
da się do tej koncepcji prze­
konać.

I kiedy podróżni zwiedzać 
będą poznański dworzec, ko­
rzystając z jego socjalnych u- 
rządzeń, każdy z uznaniem bę­
dzie mógł się wyrazić o pracy 
polskich robotników i inżynie-
rów. (M)

Odstawa bekonów w maj. Roszkowo
Oprócz gospodarstw chłop­

skich — mało i średniorolnych 
rolników — intensywną hodo­
wlę trzody chlewnej prowa­
dzą państwowe gospodarstwa 
rolne. Majątek P.N.Z., zespół 
Roszkowo w pow. wągrowi cc- 
kim poprowadził hodowlę świń 
w dwóch kierunkach; pro­
wadzi hodowlę zarodową i tu 
czamię.

Dzięki starannej opiece wy­

chowu świń, przodownic:
Stanisławy Wysockiej i Wik-
torii Gac, chlewnia zespołu
Roszkowo odstawiła w ubie­
głym roku 251 sztuk bekonów 
i tuczników, które przyniosły 
państwu 4 miliony 297 tys. zł 
dochodu.

W dowód uznania za wydajną 
pracę i zdrowy wychów trzo­
dy chlewnej, Okręg Poznań­
ski P.N.Z. wysłał wniosek do

SPORT... SPORT... SPORT...

Piłkarze poznańskiego ZZK
wzorem dla drużyn ekstraklasy

W stołówce DOKP przy ul. 
Kolejowej, odbyło się roczne wal­
ne zgromadzienie poznańskiego 
ZZK. Uczestniczyli w nim, obok 
licznie zebranych członków, przed­
stawiciele POZPN oraz POZLA. 
Nie po raz pierwszy spotykamy 
tych ostatnich na podobnych ze­
braniach w naszych klubach. Do­
wodzi to o współpracy z nimi wy­
mienionych związków sportowych 
oraz zainteresowaniu się przez nich 
ich działalnością. Tak być powin­
no. Charakterystycznym jest jed­
nak fakt, że nieomal z reguły ob­
serwujemy to tylko u dwóch wy 
mienionych związków. Czyżby po­
zostałe uważały, że — dajmy na 
to: sportowcy kolejarzy poznań­
skich nie są godni, choćby ten raz 
w roku gościć ich u siebie? Upra­
wiają wszakże szereg innych, po­
za piłką nożną i lekkoatletyką, 
dyscyplin sportowych. Są poza tym 
sportowcami reprezentującymi je­
den z najpotężniejszych pionów za­
wodowych Polski pracującej.

W żadnym z dotychczasowych 
lat nie zapisał się jeszcze ZZK — 
Poznań tak chlubnie, jak w roku 
ubiegłym. Złożyło się na to kilka 
momentów, a między innymi — 
dzielna postawa jego ligowych pił­
karzy, tych piłkarzy, którym od­
mawiano prawa udziału w czoło­
wej klasy państwowej, a który 
swą grą i zajęciem 6 miejsca w 
pierwszych jej rozgrywkach mi­
strzowskich udowodnili, że im się 
najsłuszniej należało. Ktoby przy­
puszczał poza tym, że ta nawskroś 
bojowa drużyna zdobędzie się w 
nich na bodaj jeszcze piękniejszy

wyczyn, jakim jest niewątpliwie 
zdobycie miana, najwzrowszego w 
zachowaniu się sportowym na boi­
sku zespołu ligowego.

Do najlepszych w kraju należą 
koszykarze ZZK — wicemistrzowie 
Polski na r. 1948 oraz leaderzy 
trwających rozgrywek. Wyrobioną 
renomę mają jego zapaśnicy; prze­
łomowy zwrot przeszli młodzi 
pięściarze — wicemistrzowie okrę­
gu. Utrzymali swój poziom kolarze 
i motorowcy; odradzają się lekko­
atleci a niebawem usłyszymy za­
pewne o nowopowstałych sekcjach 
kajakowej, którą tworzą członko­
wie byłego hibańskiego GMS, o- 
raz gimnastycznej.

Jednym z najpoważniejszych o- 
statnich osiągnięć ZZK jest pozy­
skanie dla jego sekcji lekkoatle­
tycznej najwszechstronniejszego 
lekkoatlety polskiego — Adamczy­
ka. Stworzenie jak najlepszych 
możliwości pracy sportowej temu 
zawodnikowi może w następstwie 
przynieść klubowi a tym samym 
i sportowi polskiemu, wartościowe

Katyński

Zawodnik HCP zmusił rezerwowe­
go Sochę (Szczecin) do poddania 
się po dwóch rundach, w których 
zdecydowaną przewagę miał za­

wodnik poznański.

Obszerne, nowoczesne hale odbudowującego się poznańskiego 
dworca napełnia stuk młotków i świst hebli — (do artykułu 

ob ok).

llMim il®
rozwija ZMP w województwie poznańskim

Losowanie 
spotkań finafowych 
I ligi bokserskiej

W Warszawie odbyło się 
lasowanie spotkań finałowych 
I ligi bokserskiej o mistrzo­
stwo Polski. W wyniku loso­
wania terminarz spotkań 
przedstawia się następująco 
(gospodarze na pierwszym 
miejscu):

20 marca: Gedania (Gdańsk) 
— Batory (Chorzów), Zryw 
(Łódź) — Gwardia — (War­
szawa) — Zjednoczeni (Byd­
goszcz) — Gwardia (Gdańsk).

27 marca: Gedania (Gdańsk) 
— Zryw (Łódź), Gwardia (War 
szawa) — Zjednoczeni (Byd­
goszcz). Batory (Chorzów) — 
Gwardia (Gdańsk).

korzyści, może pociągnąć do tej 
gałęzi miode zastępy jej adeptów 
i postawić tą sekcję w rzędzie 
czołowych zrzeszenia.

O tym, źe kolejarze poznań 
scy zyskują na popularności i 
uznaniu, świadczy również 
fakt znalezienia się aż 4 ich 
sportowców w pierwszej dzie­
siątce konkursu „Gazety Poz- 
nańskiej" pt. „Wybieramy 10 
najlepszych sportowców Wiel 
kopolski”. Są nimi: Adamczyk, 
Tarka, Kaźmier czak i Białas.

Na temat wyników i działalnoś­
ci Sportowej ZZK można.by pisać 
znacznie więcej. Poprzestańmy na 
powyższym i wróćmy do samego 
zebrania.

Prowadził je sprawnie poseł 
.Pieprzyk, któremu sekretarzowali 
ob. Sobczak Powidzki. Poza czę­
ścią sprawozdawczą, obrazującą u- 
biegłoroczną "‘‘działalność organiza- 
cyjno-sportową klubu, godynm 
podkreślenia momentem było wrę­
czenie działaczom oraz sportow­
com czynnym odznak i dyplomów 
pamiątkowych za specjalna wyniki

Mm. Rolnictwa celem odznaczę 
nia przodownicy Wysockiej ja 
ko kilkuletniej zasłużonej pra 
cownicy.

Idąc za wezwaniem tow. mi 
nistra Minca, zespół Roszko- 
wo zaplanował na rok bieżą­
cy zwiększyć dostawę rynko­
wą do 400 sztuk bekonów.

— A my ze swej strony — 
mówią przodownice — dołoży 
my wszelkich starań, by prze 
widziany plan przekroczyć i 
wyhodujemy o 100 bekonów 
więcej. Wiemy, że nasi to­
warzysze robotnicy w mia­
stach, fabrykach i kopalniach 
idą do pracy o samym chlebie, 
czego my na wsi nie znamy. 
Zapewniamy ich, że plan nasz, 
który przewiduje odstawę o- 
koło 220 tuczników do końca 
mieś, lipca — wykonamy już 
w maju.

— Wzywamy, by naszym śla 
dem poszły wszystkie gospo­
darstwa P.N.Z. w Okręgu 
Poznańskim — dodają przo­
downice z Roszkowa.

W. Palkowski.

W związku z wytycznymi sty­
czniowego plenum Z. G. ZMP 
Wojewódzki Zarząd Związku 
Młodzieży Polskiej przystąpił 
do zorganizowania na terenie 
wszystkich powiatów woj. po­
znańskiego wieczorowych kur­
sów szkoleniowych. Mają one 
na celu podobnie jak wczaso- 
kursy dla młodzieży wiejskiej, 
przeszkolenie przewodniczą­
cych i aktywu kół.

Kursy takie będą zorganizo­
wane we wszystkich miastach 
powiatowych, w samym Pozna 
niu będzie ich 10. Większa ich 
część jest już uruchomiona i 
wykłady odbywają się 2 razy 
w tygodniu po 3 godziny. Pod-

czas jednego turnusu 6-ty go* 
dniowego zostaje przeszkolo­
nych 50 uczestników.

Jakie znaczenie mają kursy 
dla młodzieży? — Po pierwsze 
młodzież ZMP-owska, która do­
tąd stykała się z organizacją 
tylko od strony praktycznej, 
nie mając dostatecznego pod­
kładu ideologicznego, tam wła­
śnie wyrównuje swoje zanied­
bania i braiki. W konsekwen­
cji rozszerza swe horyzonty my­
ślowe, uczy się pracy organi­
zacyjnej.

Sprawa szkolenia aktywu by­
ła dotąd jednym z najwięcej 
zaniedbanych odcinków na po­
lu młodzieżowym. Trzeba obe­
cnie wyrównać te braki. (o)

SO R ni aniezn?B ww na usspMtta 

w redagowcmiu gazeiek ściennych
Działalność Służby Ochrony 

Kolei w. Gnieźnie zmierza do 
politycznego, społecznego i 
fcuiltaalnego uświado:mienia to 
warzyszy. W tym celu założo­
no przy SOK koła samokształ­
ceniowe, w których odbywa 
się szkolenie zespołowe i indy 
widualne. Przedmiotem szko­
lenia jest w pierwszym rzę­
dzie historia WKP(b), a na­
stępnie historia współczesna i 
literatura. Kursy szkoleniowe 
prowadzi tow. Wiktor Alwin.

Warniki pracy SOK w dzie­
dzinie społeczno-wychowaw­
czej spotkały się z pełnym uz 
naniem czynników nadrzęd­
nych.

SOK wydaje co miesiąc re­
gularnie „Gazetkę ścienną", w 
której ukazują się artykuły 
problemowe, informacyjne , i 
wiadomości dotyczące wyni-

ków współzawodnictwa pracy. 
Gazetka urozmaicona jest po 
myślowymi karykaturami.

„Gazetka ścienna" SOK daje
pracownikom kolejowym
mnósitwo wartościowego ma­
teriału dyskusyjnego.

Służba Ochrony Kolei w 
Gnieźnie wzywa wszystkie jed 
nostki służbowe na terenie 
Gniezna do u^półzawodnic- 
twa w jak najbardziej celo­
wym, treściwym i 
wym redagowaniu gazetek 
ściennych. (A W)

Kronika Gniezna
Ważniejsze numery telefonów 

PKMO 11-05, Szpital Miejski 20-48,

i zasługi dla sportu kolejowego. 
Żywą, w niektórych wypadkach

PrzeM’czącB ZMP poseł MORI
powołany do Warszawy

Na mocy uchwały Prezy­
dium Zarządu Głównego ZMP 
w Warszawie na stanowisko 
zastępcy kierownika Działu
Organizacyjnego Zarządu
Głównej ZMP powołany zo­
stał dotychczasowy przewod-Lyw^, w nisKioryca wypaaxacn . ____ ____ «

głęboką dyskusję przeprowadzili g Z W ZMP w Pozna­
starsi członkowie klubu oraz przed
stawiciele związków, sportowych.

Wybory nowych władz do przy­
szłego ZS „Kolejarz" dały nastę­
pujący rezultat: prezes — wicedyr. 
Bronowski, wiceprezesi — inż. Ja­
rem, mgr Nawrocki, Szymańczyk 
i Dolata; sekretarze — Sobczak 
t Powidzki; skarbnicy — Zgoła i 
Wojciechowski K.; gospodarz *— 
Jankowiak, kronikarz — Misiorny 
Aug., radni — mgr. Wójciak, Ko- 
szyczarek, Banx, Jachcżyk; kbm. 
rewizyjna — Krzyżaniak, Zwolęki. 
Tomiakowa, Skowroński; kerowni- 
cy sekcji: bokserskiej — Linke, 
ciężkoatletycznej — Sobek, gier 
sportowych — Wroński, gimna­
stycznej — Wiertelak, kajakowej 
— Czerwiński, kolarskiej — Przy­
bylski, lekkoatletycznej — Kubś, 
i piłki nożnej — Zachciat Sekcja 
motorowa pozostała nadal autońo-

1 miczną. (M)

niu t<>w. Władysław Młotec-

ki. Nowym przewodniczącym 
ZW został Antoni Bączykow- 
ski, dotychczasowy wiceprze­
wodniczący Zarządu Woje­
wódzkiego. Na stanowisko 
wiceprzewodniczącego powoła­
no Edmunda Woźniaka, który 
pełnił dotychczas funkcję wi­
ceprzewodniczącego ZW ZMP 
w Łodzi.

Finssly mlslrzoslw
hokejowych świata

W pierwszym meczu Szwaj­
caria pokonała niespodziewa­
nie USA, w stosunku 5:4 (4:1, 
0:3, 1:0).

W drużynie zwycięskiej 
wyróżnili się bramkarz Baen- 
ninger, U. Polter, bracia Cat- 
tini, Beiler i Trepp.

W spotkaniu eliminacyjnym,

o wejście do finału, Szwajca­
ria pokonała Norwegię 7:1 
(4:1, 3:0, 0:0).

W drugim spotkaniu finało­
wym Szwecja rozgromiła Au­
strię w stosunku 18:0 (5:0, 5:0, 
8:0). Szwedzi niieli przez cały 
czńs meczu zdecydowaną prze­
wagę nad prżeciwńikiem.

Szpital Miejski Oddział II 
Szpital dla zakaźnych 10-90, 
Pożarna 15-48.

Dyżury aptek
Apteka Miejska — tel. 11-03

Nocne dyżury lekarzy: —

17-65, 
Straż

w. n.
br. — dr Jezierski, ul. Lecha nr 3, 
tel. nr 1037; 18. II. br. — dr Kry­
siński, ul. Podgórna nr 4, telefon 
nr 1250; 19. n. br. — od godz. 14 
dr Lazarowicz, ul. Marszałka J. 
Stalina nr 12.

Repertuar kin
Apollo — „Awantura w zaświa­

tach", film prod. amerykańskiej 
Polonia — „Krakakit“ — film prod 

czeskiej.
TEATR MIEJSKI
Sztuka Arnolda Ridley‘a pt. „Po­
ciąg - widmo". Początek przed­
stawienia o godz. 19. Następne 
przedstawienie w każdy czwartek 
i niedzielę.

Ogłoszenia drobne liczy się za słowo.

ADRES REDAKCJI 
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Poznań, ul. Kantaka 8/9. Konto 
P. K .O. Poznań V-4410. Tele­
fony; Red. nacz. 519-33, «-ca red. 
nacz. 508-73, sekr. red 518-87, 
red. ogólny 518-22, dyr. delega- 
gatury 529-36, kolportaż i pre­
numerata 502-84 biuro ogłoszeń 

529-31, ekspedycja 32-48.
Wydawca: R.S.W. „Prasa”

Tłoczono w Drukarni PPZG 
Poznań - Północ

K-59031__________ ___

Półroczne kursy handlowe, wpisy 
Szkoła Przysposobienia Handlowe­
go? PI. Wolności 2. 105

CENNIK OGŁOSZEŃ
Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymia­

rowych przyjęto 1 mm przez szerokość 1 łamu 
(szpalty), w tekście jest 6 łamów, za tekstem — 
8 łamów.

Mslkjfć ogłoszeń Ze 
(ekstern

W 
tekście

Nekro­
logi ta 
tekstem

Drobne

od 1 do 180 mm 170,- 400.- 140,—
od 101 do 200 mm 200,- •ao,- 170,- >0t-
•d 201 do 300 mm 230,- >50,- 20Cr—
oowyźej 300 mm 300,- 720,- 270r—

Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse i kom ..mowa- 
ne o 10iW« drożej.

Ogłoszenia w numerach niedzielnych I świą­
tecznych o 50*/» drożej.

Ogłoszenia w numerach specjalnych i oko­
licznościowych o 100% drożej.

Od cen powyższych żadnych rabatów nie 
udziela się. Ogłoszenia drukuje się w miarę wol­
nego miejsca i za terminowy druk ogłoszeń nie 
biprzp Si? ndoowiedzialności

Ogłoszenia do „Gazety Poznańskiej*4 1 
pressu Poznańskiego" przyjmuje Biuro Reklam 
i Ogłoszeń R. S. W. „Prasa" Poznań ul. Kan­
taka 8 9 — tel. 529-31.

Przetarg
1. Rejonowy Urząd Likwidacyj­

ny w Poznaniu sprzeda w drodze 
przetargu ustnego samochody, mo­
tocykle, silniki, różne maszyny 1 
wiele różnego sprzętu i artykułów 
domowego użytku.

Przetarg odbędzie się w dniach 
od 21—25 lutego 1949 r. w godz. 
od 9—13 w magazynie przy ul. Wa­
łach Batorego nr 3.

Ruchomości do sprzedaży oglą­
dać można na miejscu dnia 19. II. 
1949 r. w godz. od 9—12.

Bliższe dane wynikają z ogłoszeń 
wywieszonych na miejscu przy 
Wałach Batorego 3,
1, Rejonowy Urząd Likwidacyjny 

w Poznaniu. 119
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Trzeba rozbić plotkę spekulantów
jakoby kontraktowanie trzody chlewnej byłb kolczykowaniem
AKCJA..H" w POWIECIE GORZOWSKIM
przybiera konkretne formy

Powiat gorzowski nie pozostanie w tyle w walce o mięso. 
Na konferencji aktywistów lotnych PZPR, SL i „Samopo­
mocy Chłopskiej" przedstawiciele poszczególnych gmin 
oświadczyli, że stan pogłowia w powiecie można będzie w 
krótkim czasie zwiększyć pię ciokrotnie, dzięki rozpoczęciu 
akcji „H", w ramach której hodowcy otrzymują paszę oraz 
łatwo dostępne kredyty na zakup prosiąt.

i BraHlyhanfil lwia sie
natychmiastowej zmiany stosunków

Po referacie tow. Łazarczy- 
ka, przedstawiciela KW PZPR, 
który przedstawił przyczyny 
zmniejszenia pogłowia niero­
gacizny oraz zapoznał zebra­
nych z nową organizacją han­
dlu żywca, wywiązała się oży­
wiona dyskusja, wykazująca 
potrzeby powiatu gorzowskie­
go, jego możliwości i pozy­
tywny stosunek rolników go­
rzowskich do akcji hodowla­
nej.

Ob. NowikA przedstawiciel 
Żarz. Woj. SL? poruszył spra­
wę referentów hodowlanych, 
którzy nie znali potrzeb tere­
nu, skutkiem czego wiele sztuk 
hodowlanych szło na ubój, a 
kredyty pozostawały niewy­
korzystane w bankach.

Ob. Bejzer z Kłoda Wy pro­
sił o dokładne poinformowanie 
rolników o korzyściach, jakie 
im daje akcja „H ‘.

Ob. Nowosielski z Kamie­
nia W. oświadczył, że zasad­
niczym problemem hodowli 
jest dostarczenie paszy. Jeżeli 
znajdzie się pasza, to znajdą 
się i sztuki do tuczenia.

Ob. Siwkowski z Deszczna 
prosił o szybkie zorganizowa­
nie kredytów na zakup pro­
siąt i z zadowoleniem podkre­
ślił znaczenie pomocy w do­
starczaniu paszy, jako jednego 
ze środków przyspieszenia 
akcji „H“.

Ob. Burnos, prezes pow. 
ZSCh zaapelował do przedsta­
wicieli „Samopomocy Chłop­
skiej", żeby wszystkie swe siły 
wytężyli w kierunku akcji 
skupu, ustalenia terminów i 
miejsc skupu oraz kontraktó- 
wapia żywca.

Tow. Mierzejewski mówił o 
konieczności podniesienia ga­
tunków trzody chlewnej. O- 
becny stan trzody przedstawia 
pstrokaciznę gatunków, nie 
nadających się często do tuczu. 
Mówca udowodnił następnie, 
że zn**i*ejszenie pogłowia trzo­
dy w zagrodzie jest dowodem 
jej zubożenia.

Ob. Jątkowski mówił o ma­
sowym wstępowaniu chłopów

ADRES redakcji
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Ważne telefony: — Straż Pożarna 
— 08. Milicja Obywatelska — 555 
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i 308, Apteki — 900 i 833, Szpital 
Miejski — 562, Karetka do przewo­
zu chorych i Pogotowia nocnego 
Ubezpieczalni Społecznej — 501. s

Aresztowanie zwyrodniałego 
starca

60-letni Józef Łabue, zamieszka­
ły w Gorzowie przy ul. Warszaw­
skiej 12 został aresztowany na po 
lecenie prokuratora Sądu Okręgo 
wego z powodu czynów nierzą­
dnych dokonywanych z uczenni­
cami jednej z wyższych szkół.

Nieudana kradzież
Organa MO zatrzymały Kazimie 

rę Próchenko z Kłodawy za syste 
matyczne drobne kradzieże. Ostat 
nio usiłowała ona skraść z torebki 
ob. Wielgus większą kwotę pienię 
dzy. Za czyny swoje odpowie 
przed Sądem Grodzkim w Gorzo­
wie.

Chłopiec pęd kołami wozu
Pięcioletni Zbyszek Dworak, 

zam. przy ul. Małorolnej 13. wsku 
tek nieuwagi dostał się pod koła 
wozu. Oprócz ogólnych obrażeń 
ciała chłopiec złamał obydwie no­
gi. Wóz prowadził J. Rajewski z 
gromady Ulim w pow, gorzow­
skim. Chopca przewieziono na­
tychmiast do szpitala miejskiego.

Kradzież bielizuy
Ze sklepu ob. M. Podkoreckiegó 

w Gorzowie przy ul. W. Wasilew­
skiej skradł nieznany złodziej 
partię galanterii i bielizny na su­
mę 7.500 zł. MO prowadzi docho­
dzenia.

Kradzież drzewa z lasu
Systematycznej kradzieży drze­

wa z lasu w Nowinach Wielkich 
dokonywali Rozalia i Marian Za­
wadzki. Wespół z Rozalią Buczek 
przy pomocy ręcznego wózka za­
bierali oni drzewo z gotowych 
sążni, przeznaczonych do sprzeda 
ży. Złodziejami mienia państwo­
wego zajęła się prokuratura. 

do Zrzeszeń Hodowców trzo­
dy i bydła, co dowodzi, że 
wieś zrozumiała potrzebę pla­
nowej gospodarki na wsi. Mó­
wca prosił o najszybsze zmo­
bilizowanie kredytów na akcję 
kontraktowania.

Ob. PiZespoIewskj poruszył 
sprawę term nowego dostar­
czenia makuchu, bardzo, war­
tościowego pokarmu przy tu­
czeniu, którego jednak roszar- 
nia lnu nie chce dostawcom 
lnu zwracać.

Referent Osiedleńczy gminy 
Santok stwierdził, że od wrze­
śnia 1948 r. pogłowie trzody 
w samym Santoku zmalało na 
skutek wrogiej propagandy. 
Dziś chłopi żałują swej lekko­
myślności i przystępują chęt­
nie do akcji kontraktowania. 
W gromadzie Santok znajduje 
się pomieszczenie odpowiednie 
do pięciokrotnego powiększe­
nia obecnego stanu pogłowia, 
co da się zrealizować p’zy u- 
zyskaniu potrzebnych kredy­
tów i paszy, którą kontraktu­
jący chłopi z pewnością otrzy­
mają.

Reasumując dyskusję, prze­
wodniczący konferencji, I se­
kretarz powiatowy PZPR tow. 
Walczak udzielił odpowiedzi 
na najważniejsze pytania. Wy­
jaśnił on chłopom bzdurną

Całą premię miesięczną 
na odbudowę Warszawy
przeznaczyła załoga
POLSKIEJ WEŁuY

Nasz korespondent fa­
bryczny z zakładów’ 
„Polskiej Wełny" tow. 
STRÓŻYŃSKI donosi:

Centralny Zarząd Przemy­
słu Wełnianego w Lodzi w 
uznaniu trudu i wysiłku przo­
downików pracy, jak i całej

7 lal więzienia
za plotki

Rejonowy Sąd Wojskowy z 
Poznania rozpatrywał na sesji 
wyjazdowej w Gorzowie spra­
wę niejakiego Piętkiewicza z 
majątku państwowego w Lub­
nie, oskarżonego o publiczne 
rozsiewanie fałszywyęh wiado 
mości o Wojsku Polskim oraz 
o uprawianie fałszywej propa­
gandy. Piętkiewicz odmówił po 
mocy oddziałowi stacjonujące­
mu czasowo w Lubnie, a wie­
czorem prowadził w restaura­
cji szep^aną propagandę.

Sąd Wojskowy, po przesłu­
chaniu licznych świadków, 
skazał Piętkiewicza na 7 lat 
więzienia i 3 lata utraty praw 
obywatelskich.

Pcwsz, Z akt. U b ez. Wza j. pokrywa straty
powstałe wskutek chorób świń

Bywało dotąd, że chłopi mi­
mo dokonanego szczepienia 
ochronnego ponosili straty na 
skutek padania sztuk zaszcze­
pionych. Obecnie tego ry­
zyka już nie będzie, bowiem 
Zakład Ubezpieczeń, aby od­
ciążyć hodowcę od poważ­
nych strat, przejmuje w ubez­
pieczenie - wszystkie śztuki 
szczepione, za,y które zwraca 

w razie pad-pełną wartość
nięcia zaszczepionych 
pieczonych zwierząt.

i ubez-

Zakład Ubezpieczeń 
jemnych odpowiadać 

Wza- 
będzie

za szkody powstałe w okre­
sie 3 miesięcy od dnia szcze­
pienia, gdy świnie padną lub 
zostaną z konieczności dobite 
z powodu zachorowania na róży 

plotkę kapitalisty wiejskiego 
i wroga klasowego jakoby 
akcja kontraktowania trzody 
była równ°znaczna z akcją 
kolczykow^ania. Poza tym zde- 
cydow^nie rozprawił się on z 
inną plotką, jakoby w miarę 
wzrostu trzody chlewnej u 
chłopa wzrastał podatek grun­
towy, podczas gdy w rzeczywi­
stości jest odwiotnie.

Przy okazji tow. Walczak nie bitwy o mięso, będzie do- 
zapoznał zebranych z urzędo- wodem, że sojusz rcbotniczo-
wym cennik:em, według któ­
rego za I klasę tucznika otrzy- mią siłę, która doprowadzi na- 
ma rolnik 238 zł za kg i zwró- ród do dobrobytu.- (el-be)

Gmina Płoty przygotowuje sie
do konferencji gminnej PZPR

W Płotach koło Zielonej Góry odbyło się zebranie przygo­
towawcze do konferencji gminnej PZPR z udziałem delegata 
Kom. Pow. PZPR tow. Żmudzińskiej — oraz aktywu Koła 
Fabr. PZPR, „Polska Wełna" w liczbie 40 przodowników pracy.
Obradom przewodniczył tow. 

1 Szpręglewski. Tow. Żmudzińska 
wygłosiła referat sprawozdaw­
czy z Kongresu Zjednoczemo- 
wego.

W dyskusji zabrał głos m. 
in. tow. Majer. Stwierdził 
on, że konieczne jest zlikwido­
wanie w jak najszybszym cza­
sie kumoterstwa w Spółdzielni 
w Płotach, które daje się za­
uważyć przy rozprowadzeniu 
artykułów spożywczych. Komi­
tet Sklepowy musi wkroczyć na 
właściwą drogę, likwidując \ z

załogi „Polskiej Wełny“ dla 
przedterminowego wykonania 
planu za rok 1948, przeznaczył 
dla załogi 1 proc, miesięczne­
go obrotu zakładu z miesiąca 
października ub. roku.

Na ogólnym zebraniu zało­
gi, które odbyło się w dniu 
11. II. 1949 r. w sali stołówki, 
przewodniczący Rady Zakła­
dowej tow. Franciszek Wal­
czak wystąpił z zapytaniem, 
na jaki cel fundusz ten prze­
znaczyć. Najwięcej głosów u- 
zyskał wniosek, wysunięty 
przez jednego z pracowników, 
aby fundusz ten w sumie oko­
ło 150 000 zł przekazać na Od­
budowę Warszawy.

wstępują do ZMP
Młodzieżowi pracownicy Ob 

wodowego Urzędu Pocztowo- 
Telekomunikacyjnego zorgani- 
zowali w świetlicy związkowej 
organizacyjne zebranie ZMP. 
Obecna na zebraniu delegatka 
zarządu powiatowego kol. Pła- 
chtowa nakreśliła obowiązki 
młodzieży w stosunku do dzi- 

cę. Ubezpieczeniem są również 
objęte szkody, które powstaną 
w czasie szczepienia ubezpie­
czonych .sztuk, na przykład zła 
mania nogi, pokaleczenia itp.

Składka ubezpieczeniowa 
wynosi za świnię do 40 kg ży­
wej wagi 100 zł, za świnię 
powyżej 40 kg — 150 zł. Wi­
dzimy więc, że składka ubez­
pieczeniowa w stosunku do 
ryzyka i poważnych strat, 
które dotąd chłopi ponosili, 
jest bardzo niska. Jako do­
wód ubezpieczenia każda sztu­
ka szczepiona i ubezpieczona 
otrzymuje od lekarza wetery­
narii _ bezpłatnie odpowiedni 
znaczek na prawe ucho. Na­
tomiast posiadacz ubezpieczo­
nej trzody — polisę ubezpie- 

। ćzeniową.

cił jednocześnie uwagę na 
dużą rozpiętość ceny pomiędzy 
sztukami tucznymi, a chudy­
mi i wybrakowanymi.

Z prawdziwym uznaniem 
zebrani przyjęli oświadczenie 
mówcy, że w Pow. Spółdz.
„Samopomocy Chłopskiej
można zakupić dla celów ho­
dowlanych dowolną ilość śru­
tu w cenie po 1 700 zł za 100 

Na zakończenie sekretarz 
PZPR zwrócił się do wszyyst- 
kich czynników reprezento- ■ 
wanych na konferencji z ape- ! 
lem o wspólną akcję. Wygra-

chłopski stanowi u nas olbrzy- 

miejsca kumoterstwo w spół­
dzielni, które godzi w interesy 
chłopów mało- i średniorolnych.

Tow. Eugeuniusz Kempka, 
kandydat gminnego Hufca Po­
wszechnej Organizacji „Służba 
Polsce", stwierdził kategorycz­
nie, że Komenda Powiatowa 
S. P. za mało interesuje się

25 tys ęcy złotych 
dała zbiórka 

na Pomoc Zimową
W wyniku przeprowadzonej 

w ubiegłą niedzielę przez pra­
cowników Dyrekcji Lasów 
Państwowych zbiórki ulicznej 
na Pomoc Zimowa, zebrano 
25 442 zł.
• Spośród 26 par, biorącyęh 
udzia^ w zbiórce, najlepiej 
wywiązali się: ob. Biegun i ob. 
Bossakowska H.

Kola Ligi Morskiej w Gorzowie
musza sie obudzić

Na terenie Gorzowa i powiatu ] 
istnieje kilkadziesiąt kół „Ligi 1 
Morskiej". Miały one za zadanie 
spopularyzować wśród szerokich 
mas społeczeństwa zagadnienie po­
lityki morskiej i znaczenie floty 
handlowe’

siejszej rzeczywistości.
Po referacie tow. Jareckiego 

przystąpiono do wyboru za­
rządu koła w skład którego 
weszli: jako przewodniczący 
kol. Wrzos, zastępca kol. Bil- 
ski, sekretarka kol. Himlówna,
opiekunem jednogłośnie wybra 

Ino tow. Jareckigo. • (Te)

Ważnym jest, by ubezpie­
czający w wypadku zachoro­
wania świń w okresie ubez­
pieczenia zawiadomił nie­
zwłocznie o wypadku powia­
towego lekarza weterynarii, 
który zobowiązany jest do le­
czenia świń przez szczepienie 
ich surewicą. Koszt przejazdu 
powiatowego lekarza wetery­
narii ponosi skarb państwa. 
Koszt natomiast surowicy po­
nosi właściciel chorej _ świni. 
W wypadku stwierdzenia in­
nej choroby — nie różycy — 
koszt przejazdu i leczenia po­
nosi hodowca.

Gdy świnią padnie z obja* 
wami wzbudzającymi wątpli­
wość co do rozpoznania cho­
roby, powiatowy weterynarz 
pobierze próbę z padłej sztu-

w MesolGió BiM
Nadleśnictwo Bojadło nie 

należy do rzędu dobrze zorga­
nizowanych i podobnie, jak 
Nadleśnictwo Swiętno, stale 
zalega niestety z wypłatą za­
robków robotnikom leśnym.

W Nadleśnictwie tym prak­
tykuje obecnie kilkunastu 
chłopskich synów, któ.zy w 
przyszłości będą leśnikami. 
Sześciu praktykantów przy­
dzielono opiece leśniczego Ku­
biaka w leśniczówce Krzywi­
na. Warunki, w jakich prak­
tykują ci młodzi ludzie, mu­
szą być napiętnowane. Z sze­
ściu praktykantów, czterech 
mieszka w przybudówce le­
śniczówki; mieszkają oni w 
dwóch brudnych do niemożli­
wości pokojach. Od świtu do 
zmroku pracują w terenie, a 

hufcem gminnym. Komendant 
kilkakrotnie zwracał się do 
władz powiatowych S. P. o po­
moc iw ogóle nie otrzymał 
odpowiedzi.

Tow. Bączek poruszył sprawę 
zorganizowania Ośrodka Maszy­
nowego w gminie Ploty w zwią 
zku z< zbliżającymi się robolami 
rolnymi przy wiosennych zasie­
wach.

Tow. Żmudzińska udzielając 
odpowiedzi na zagadnienia po- rektora Kolei Państwowych 

inż. M. Stodolskiego w obec-ruszone w dyskusji, zapewniła 
towarzyszy, że gdy tylko zosta- j 
nie zorganizowany Ośrodek 
Maszynowy, ekipa robotników- 
fachowców z Zakładów „Pol­
ska Wełna" w czasie wolnym 
od zajęć przyjdzie im z pomo­
cą w naprawianiu maszyn rol­
niczych.
, W wolnych głosach zebrani 

zapewnili, że konferencja gmin­
na PZPR odbędzie się przy stu­
procentowej frekwencji i sekre­
tarz gminny tow. Dudziński o- 
świadczył, że dołoży wszelkich 
starań, by wszystkie koła gro­
madzkie zostały 
przygotowane do

odpowiednio 
konferencji. 

(St. W.)

Sprawozdania za ubiegły rok nie 
wykazały żadnej działalności. Nie­
które koła rozwiązały się zupeł­
nie, inne nie odbywały wcale 
zebrań.

Obecnie wyłoniła się konieczność 
zreorganizowania dotychczasowych 
zarządów kół oraz założenia no­
wych lub ożywienia kół zamarłych. 
Rozwiązanie tego zagadnienia na­
stąpiło na ogólnym zebraniu dele­
gatów. w dniu 15 lutego br. w sali 
Ekspozytury Urzędu Wojewódz- 
giego. (

W zebraniu wzięli udział przed­
stawiciele istniejących obecnie kół. 
delegaci z zakładów pracy, urzę­
dów i instytucji, przy których do­
tychczas kół Ligi Morskiej nie by 
ło. Delegaci po powzięciu uchwał, 
zmierzających do ożywienia tere­
nu, wybrali nowe władze obwodu 
gorzowskiego „Ligi Morskiej" i 
ustalili plan pracy dla poszczęgób 

eą-p W ipAu

ki i prześle do Woj. Zakł. Hi­
gieny Weterynaryjnej, celem 
stwierdzenia przyczyny pad­
nięcia. Badanie i pobranie 
prób odbywa się na koszt pań
stwa. 
ryjny 
źycy. 
świni 
nie.

Gdy Zakład Weterena- 
stwierdzi chorobę ró- 

ubezpieczony padłej 
otrzymuje odszkodowa-

Wysokość odszkodowania u- 
stała się według wagi i miej’ 
scowej ceny żywca w dniu za­
istnienia szkody nie przekra­
czającej jednak sumy 220 zł za 
1 kg. Gdy ubezpieczona sztU’ 
ka padnie, hodowca otrzymu­
je np. przy wadze na 100 kg 
żywca pełne odszkodowanie 
za 80 kg, bowiem 20 kg po­
trąca się na ryzyko własne 
chłopa. Natomiast, gdy chorą 
świnię trzeba było dobić, 
mięso może pozostać do dy­
spozycji hodowcy i r> Zakład 
Ubezpieczeń dopłaca sumę, 
wyrównując pełną wartość 
mięsa sztuki zdrowej.

Antoni Bączkowski 

wiadomości teoretyczne zdo­
bywają, ucząc się do późna w 
nocy przy lampeczce nafto­
wej.

Nie wiadomo, czym kieruje 
się ob. Kubiak, nie dbając o 
swych praktykantów? Co 
prawda w leśniczówce nie ma 
prądu elektrycznego, niemniej 
jednak mieszkanie leśniczego 
jest czyste i jasno oświetlone. 
Dlaczego więc w mieszkaniu 
praktykantów jest inaczej? 
Można przecież postarać się 
dla nich o lepszą lampę! Moż­
na przecież wyremontować i 
oporządzić ich brudną izdeb­
kę? Potrzeba do tego tylko 
trochę serca.

Chyba, źe ob. Kubiak cierpi 
na dotkliwy brak czasu, bo 
często nawet chłopów, ubiega­
jących się o drzewo, odsyła do 
domu... z b aku czasu.

Nie wątpimy, że Związek 
Zawodowy Pracowników Le­
śnych zajmie się pieczołowi­
cie tą sprawą.

Młodzież, skierowana celem 
fachowego wyszkolenia de 
starszych leśniczych, musi tam 
znaleźć warunki dogodne do 
pracy j nauki, aby wyróść na 
dobrych leśników i fachow­
ców.

Otwarcie 

mostu Hotelowego 
w Gubinie

W Óubinie odbyło się uro­
czyste otwarcie mostu kolejo­
wego na rzece Nysie przez dy- 

ności przedstawicieli władz 
państwowych.

Dotychczasowy ruch pasa­
żerski i towarowy w Gubinie 
odbywał się przez drewniany 
most prowizoryczny. Obecny 
most, wykonany z konstruk­
cji żelaznej, oddano do użyt­
ku po przeprowadzeniu próby 
jeszcze w dniu otwarcia.

Jest to jedno z dalszych o- 
siągnięć PKP w odbudowie 
zniszczonego przez okupanta 
kolejnictwa. Most gubiński na
Nysie jest i bardzo 
punktem, leżącym 

ważnym 
na linii

tranzytowej Zbąszynek — Gu 
bin — Chodzież, (tp)

WAŻNIEJSZE NR-Y TBLKFON0W
Milicja Obywatelska: 104 i 144.
Szpital Powiatowy: 125 i 854.

, PCK.: 489
Karetka Pogotowia Ubezpieczał- 

ni Społecznej: 873.
Straż Pożarna: 149.
Telefon Powiatowego Komitetu 

Przeciwpowodziowego 272 wrgL IM.
DYŻURY LEKARZY

17. 2. dr Gucewicz 
Lenina 15

18. 2. dr Mielnik
Pocztowa tel. 775

19. 2. dr Pieniężna 

Dymitr, Plac

Marian, ul.

Izabela, Sta-
lina 3 tel.

Odprawa

W dniu

125

—o—-
Naczelników Straży
Pożarnej
18. II. br. w ośrodku 

szkoleniowym Straży Pożarnej 
pi'zy ul. Sobieskiego 5 odbędzie 
się odprawa naczelników rejono­
wych Ochotniczej Straży Pożar­
nej oraz Komendantów gminnych 
i gromadzkich ORMO celem omó­
wienia współpracy nad utrzyma­
niem stanu bezpieczestwa prze­
ciwpożarowego w powiecie,

' Odczyt w Teatrze
W Teatrze Miejskim odbył się 

interesujący odczyt tow. Teodora 
Kufla na temat „Związek Radziec 
kl i Kraje Demokracji Ludowej 
w walce o pokój". Odczyt zorga­
nizował zarząd powiatowy Zwią­
zku Bojowników o Wolność i De­
mokrację wspólnie z zarządem po 
wiatowym Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej.

Związek Zawodowy Leśników 
obraduje

W świetlicy Związku Zawodowe 
go pracowników Leśnych i Prze­
mysłu Drzewnego odbył się mie­
sięczny zjazd przewodniczących 
i sekretarzy kół z całego okręgu. 
Poza sprawozdaniem z działalno­
ści omówiono sprawy współzawo­
dnictwa z okręgiem wrocławskim.

Zakończenie kursu kroju
W ubiegłym tygodniu zakoń­

czono pierwszy kurs kroju, zorga 
nizowany przez Radę Kobiet w 
Zakładach Wagmo. Kurs ukończy 
ło 18 kobiet — pracowniezek za­
kładu.

Następny kurs na który zgłosiło 
się już dotychęzas 35 kobiet roz- 
pocznie się 20 bm. (pr)

Sukces teatru kolejarzy
Amatorski Teatr Kolejarza przy 

ZZK pod kierownictwem ob. Ro- 
mańczaka wystąpił z wielkim po­
wodzeniem komedią Riedlay‘a pt. 
„Pociąg Widmo". Sztuka była gra 
na do tej pory 4 razy.
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KSIĄŻKI == 
-.—.. czekaja

Zakrojona na wielką ska­
lę akcja upowszechniania 
książki dała już rezultaty. 
Dwadzieścia dwa tomy — w 
tak krótkim czasie rzucone 
na rynek w olbrzymich na­
kładach przez Komitet U- 
powszechniania Książki — 
pozwalają żywić nadzieję, 
że już w ciągu bieżącego 
roku ogromne zaniedbania 
w tej dziedzinie zostaną na­
prawione, że w świetlicach, 
w biliotekach znajdą się ma­
sy książek najlepszych au­
torów, że robotnik i chłop 
dostanie do ręki tak upra­
gnioną i tanią książkę.

‘Na terenie całego kraju 
wszczęta już została szero­
ka akcja propagandowa — 
książki już czekają na od­
biorców.

Niestety, jednak do tej 
chwili nasi bibliotekarze 
świetliczanie, nasze Rady 
Zakładowe nie zabrały się 
energicznie do dzieła.

Czy tylko Rady Zakłado­
we, świetlice i bilioteki za­
winiły tutaj? Niezupełnie! 
Wprawdzie KUK rozkolpor­
tował wspaniałe afisze pro­
pagandowe na terenie całe­
go kraju — ale bez podania 
szczegółowego adresu, oraz 
warunków nabywania ksią­
żek.

A sprawa jest pilna! W 
każdej fabryce, w każdej 
bibliotece, w każdej szkole, 
w każdym kole partyjnym 
należy niezwłocznie przystą­
pić do akcji propagando­
wej!

Książki wydawane przez 
KUK muszą popłynąć szero­
kim strumieniem do odbior­
ców, do bibliotek fabrycz­
nych i partyjnych, do biblio­
tek gromadzkich i do domów 
robotniczych i chłopskich. 
Tanie, wydane na doskona­
łym papierze książki stuzło­
towe winny znaleźć się w 
każdym domu. I to jak naj­
prędzej! (y)

suadiói
’ wielkim zainteresowaniem \ poza Warszawą nie miał jakichś

i przy znam się z peiunymi} 
obawami, wybierałem się na pre-\ 
miere tej pierwszej; powojennej \ 
polskiej komedii film owej. Dla tego ' 
też odrazu na wstępie chcę po- ।

perypelii mieszkańiówych.
Sprawa poszukiwania mieszka­

nia przez boba terów „SKAR B U" 
jest naturalnie tylko kanwą, na 
której^realizatorzy filmu subtelnie

Scena z pierwszej po wojnie polskiej komedii filmowej 
„SKARB". Biorą w niej udział: A. Dymsza i K. Szubert. 

Film ten wchodzi obecnie na ekrany kin poznańskich.

Realizatorom „SKARBU" —win 
niśmy wdzięczność za ten miły 
film i

wiedzieć, że dawno nie spędziłem 
X tak wielkim zadowoleniem i z 
tak wielką satysfakcją dwu go­
dzin w kinie.

Z największym zainteresowa­
niem śledzimy perypetie mieszka­
niowe sympatycznej pary warsza­
wiaków — nowożeńców, którzy w 
pierwszym okresie odbudowy stoli­
cy nie mogli znaleźć dla siebie 
żadnego gniazdka.
M omedia na przemień bawi i ‘

wzrusza. Z sympatią prze- j

rozwinęli szereg obrazów z dnia 
codziennego odbudowującej się 
stolicy i jej mieszkańców. Film u- 
kazał nie tylko historyczne tempo 
tej odbudowy, ale i radość war­
szawiaków z każdego wyremonto- 
wanego do.nu, dumę z każdego 
n owowzn iesionego.

Ileż prawdy z historii pierwszych 
dni powstającej z gruzóió Warsza­
wy znajdujemy w „Skarbie", któ­
ry nie jest przecież reportażem. 
Jakże wdzięcznie odmalowano to

żywamy los uroczej pary: — Krysi ! i€^yne w swoim rodzaju przywią­
(Danuta Szajlarska) i Witka (Je­
rzy Duszyński). Ich losy są tak 
bliskie nie tylko warszawiakom, 
alf wszystkim Polakom, zaintereso 
wanym w szybkiej odbudowie na­
szej stolicy. Zresztą któż z nas i

zanie warszawiaków do ich miasta

Hoffmanowa
i Wisłocki

Siedemnasty koncert symfonicz­
ny Filharmonii Poznaskiej, któ­
ry odbędzie się w piątek, dnia 
lutego br., w auli U. P. — popro­
wadzi Stanisław Wisłocki. Pod 
jego batutą orkiestra odegra Be- 
ethovena „Leonorę 111“, oraz 
sławny poemat symfoniczny Ry­
szarda Straussa ,,Dyl Sowizdrzał**. 
Krakowska śpiewaczka, Stanisła­
wa Hoffmanowa, śpiewać będzie 
wraz z orkiestrą i Poznań-kim 
Chórem Akademickim, nigay w 
naszym mieście nie wykonywaną 
„Rapsodię** Brahmsa do słów 
Goethego, oraz dwie arie operowe 
Rameau i Mozarta arię z „Tytu­
sa**. Początek punktualnie o go­
dzinie 19.

przywiązanie, które tak bardzo 
dopomogło Państwu w odbudowie 
stolicy. Kogoż nie ogarnie wzru­
szenie, gdy Witek po wi^u nie­
powodzeniach mieszkaniowych, za­
pytuje wreszcie Krysię, czy chcia- 
łaby mieć pokój z kuchnią i ła­
zienka... w Radomiu, Piotrkowie, 
czy, innym mieście, a ona ze śmie­
chem odpowiada, że uderzy, iż bę 
dą^mieć to upragnione mieszka­
nie w ukochanej stolicy.

"TgT a wiara w przyszłość i ra­
dość bije z każdego metra 

taśmy filmu „SKAJJB". Posia­
dają ją. bohaterowie filmu i zwy­
ciężają. Otrzymują upragnione 
mieszkanie w spółdzielczym domu 
pracowniczym. Tysiące warszawia 
ków dostało już takie mieszkania. 
Dalsze tysiące otrzyma je tak, jak 
t tysiące mieszkańców innych 
miast Polski. .

Szelmowski uśmiech Fredka Ziół 
ko, wskazującego; swej Basi pal­
cem w powietrzu miejsce ich przy 
szłego mieszkania w budującym

Agencja Teatralna i Filmowa 
dostarczy świetlicom repertuaru

Agencja Teatralna i Filmowa i chopinowskich. Dalsze montaże
przy ZAIKS-ie

sie domu, napawa wiarą i optymi 
zmem. Czujemy, że wszystkie prze 
szkody — tak, jak sprawa owego 
mieszkania — są do pokonania.

Nie zwyciężą tylko ludzie dnia 
wczorajszego, lenie i wrogowie od 
budowującego się Państwa, tacy, 
jak pan radca i kombinatorzy, nie 
chcący włączyć się w twórczy rytm 
pracy * całego społeczeństwa, chciwi 
waluciarze, goniący za łatwymi 
zarobkami.

Dział Programów Składanych, któ­
rego zadaniem jest zaopatrywanie 
zespołów świetlicowych w reper­
tuar o charakterze okolicznościo­
wym (rocznice, obchody) i roz­
rywkowym. Dział ten pozostaje 
w ścisłym kontakcie ze Związkami 
Zawodowymi i organizacjami po­
litycznymi i społecznymi.

Dotychczas Dział Programów 
Składanych wydał montaż literac­
ki, złożony z utworów wybitnych 
poetów w opracowaniu Leopolda 
Lewina pt. ,J)roga do socjalizmu *, 
związany tematycznie ze zjednocze­
niem klasy robotniczej.

Wkrótce ukaźą sie 2 montaże o 
l charakterze rozrywkowym i mon- 
j taże okolicznościowe, nawiązujące 
| do uroczystości mickiewiczowskich

XVI koncert symfoniczny Fil­
harmonii Poznańskiej odbył się 
ostatnio w wypełnionej po brzegi 
auli U. P. Niewątpliwie nazwisko 
solisty wieczoru przyczyniło się do 
tak wielkiej frekwencji. W pierw­
szej części programu Franciszek 
Łukasiewicz miał grać III Kon­
cert fortepianowy C-moll Beetho- 
vena.

Na wstępie usłyszeliśmy znany 
Concerto grosso A-moll Antoniego 
Vivaldi*ego na orkiestrę smyczko­
wą. Myśl wykonywania dzieł Vi- 
valdi‘ego należy powitać jak naj­
bardziej przychylnie. Vivakli na­
leży bowiem do twórców, którzy 
odgrywają rolę przewodników i 
popularyzatorów muzyki swej e- 
poki. Daje on dzieła szczytowe 
pod względem przejrzystości bu- 
dowy; tematyka jego jest bogata 
i niezwykle żywa. ,Vivaldi wsławił 
się w pierwszym ćwierćwieczu 
XVIII wieku, w okresie wspania­
łego rozkwitu twórczości muzycz­
nej. J. S. Bach czerpie z niego za­
równo w transkrypcjach, jak i wTe 
formie.

uruchomiła znajdują się w przygotowaniu.

XVI KONCERT
Symfoniczny

Trzeci koncert fortepianowy 
C-moll Beethovena wypadł wyra­
ziście i zwarcie w wykonaniu Fran­
ciszka Łukasiewicza. Dyrygent i 
solista zgodnie współdziałali, by u- 
wydatnić założenia muzyczne tego 
koncertu; dynamika orkiestry, o- 
raz żywe tempo (szczególnie w 
trzeciej części) stworzyły całość 
dobrze przemyślaną, a co ważniej­
sze, odczutą na estradzie i przez 
publiczność.

Po przerwie dano nowe wyko­
nanie Symfonii D-moll Cezara 
Francka. Wydaje nam się, iż w 
dzieło to dyrygent wieczoru Jan 
Krenz, włożył najwięcej swych wa 
forów i umiejętności. Uzyskał on 
z pewnością bardzo wielką cześć 
swych zamierzeń, dając jednolite 
wykonanie wielkiego, naprawdę 
r^onumentalnego utworu, wielo- 
K; nie wewnętrznie powiązanego 
przez powtórzenia i warianty te­
matyczne. Tak dokładna znajo­
mość Symfonii D-moll Francka 
stanowi pierwszorzędną pozycję w 
repertuarze tego dyrygenta.

Pożyteczne zajęcie w świetlicy

Gra w szachy należy do jednych z najbardziej pożytecznych 
zajęć w świetlicy. Zmusza ona do wnikliwego myślenia i wy­
maga szybkiego orientowania się. Na zdjęciu pracownicy 
Fabryki Maszyn i Narzędzi „Herkules" w Poznaniu grają 

w szachy w swojej świetlicy.

Przy Dziale Programów Składa­
nych istnieje również poradnia dla 
kierowników świetlic i teatralnych 
zespołów ochotniczych.

Działalność kulturalna
w zespole Kołaczkowo

W świetlicy majątku Ko­
łaczkowo odbył się niedawno 
wspólny występ członków 
świetlicowych sekcji artystycz 
nych ze wszystk. gospodarstw 
rolnych, należących do zespo­
łu Kołaczkowo.

W pierwszej części progra­
mu wystąpiły dzieci z miej­
scowego przedszkola. W reper 
tu arze ich znalazły się tańce, 
recytacje i inscenizacje. Jak 
się okazało, wśród wycho­
wanków przedszkola znajduje 
się niemało talentów. Dzieci 
przygotowała do występów i 
przedstawiła zebranym kierów 
niczka ob. Wieńczysława Wy­
socka.

W dalszym ciągu programu 
wystąpiły zespoły świetlicowe 
z Kołaczkowa. Wierzchowic i 
z Korzęcina. W tańcach ludo­
wych wyróżnili się specjal­
nie świetiliczanie z Wierzcho­
wic.

Po części artystycznej odby 
ła się zabawa ludowa.

Świetlice zespołu Kołaczko­
wa rozpoczęły ostatnio mię­
dzy sobą współzawodnictwo 
w pracy kulturalnej. (K)

Przed otwarciem 
Roku

Chopinowskiego
Otwarcie Roku Chopinow­

skiego nastąpi w dniu 22 bm., 
tj. w 139 rocznicę urodzin 
Chopina. Uroczystości roz- 
poczną się w domu rodzinnym 
w Żelazowej Woli. Po części 
oficjalnej, kilka utworów Cho­
pina odegra Henryk Sztomp- 
ka.

Tego samego dnia w sali 
„Roma° w Warszawie odbę­
dzie się koncert inauguracyj­
ny, w którym wezmą udział 
Zbigniew Drzewiecki i Jan 
Ekier.

Następnego dnia (23 bm.)
wykonany
koncert
Wydanie 
Chopina0.

zostanie pierwszy
z cyklu pn. „Żywe 

Dzieł Fryderyka 
Cykl ten obejmuje

14 koncertów, na których wy­
konane zostaną przez najlep­
szych polskich chopinistów 
wszystkie dzieła Chopina.

W dniu 24 bm. transmito­
wana będzie z auli Konser­
watorium Warszawskiego cho­
pinowska audycja słowno- 
muzyczna. W dniu 25 bm. w 
programach Filharmonii: w 
Warszawie, Katowicach, Kra­
kowie, Łodzi, Lublinie, Po­
znaniu, Bydgoszczy, Sopocie i 
Wrocławiu znajdą się utwory 
Chopina.

W dniu 27 bm. nastąpi w 
Muzeum Narodowym otwar­
cie wystawy pamiątek po Fr. 
Chopinie.

Lucjan Rudnicki inj

i
Kamasza kosztowały trzy ruble — całą tygodniówkę 

ojca przeznaczoną na utrzymanie domu. Re tygodni trze­
ba pracować, żeby zaoszczędzić na nowe!

Przypomniało mi się to żywo w roku 1926. Prowa­
dziłem wtedy przegląd prasy w „Niezależnym Chłopie’4. 
Przeglądając wycinki, natknąłem się na wiadomość, że 
jakiś chłopski nędzarz w rozpaczliwym zaślepieniu od­
rąbał siekierą na pniu ręce "swemu siedmioletniemu 
chłopcu za zniszczenie dwustu złotych.

Tragiczne nieszczęście dziecka i oj ca wstrząsnęło mną 
do głębi. Zamiast „przeglądu", biorąc wypadek za mot­
to, napisałem felieton.

Tu w widzewskim blichu, w pierwszych miesiącach 
pracy pochłaniały mnie przemożnie sprawy techniki. 
Sądząc wszystkich wedle siebie, uważałem, że im kto 
ma ciekawszą maszynę, tym jest szczęśliwszy. Ale zbli­
żając się do maszyn, zbliżyłem się z ludźmi i niebawem 
ze zdziwieniem spostrzegłem błędność swego mniema­
nia. Najszcęśliwsi byli właśnie ci najmniej płatni, przy 
prostych maszynach, tak samo jak ja niedawni przyby­
sze ze wsi. Robotnicy z pewnymi kwalifikacjami przy 
maszynach, wymagających inteligencji, złorzeczyli swe­
mu losowi. Poza „lordem" z Liyerppolu, do którego ko­
lega Przybył nie pozwalał się dotknąć, na końcu sali od­
grodzonym szklaną ścianą stały - draparki do produkcji 

barchanu. Pracował przy nich postawny, inteligentny 
robotnik-chłop, Marcin Łęcki. Tu i maszyna, i jej kie­
rownik byli bardzo interesujący. Maszyny nie były wy­
kończonymi automatami. Stopień poprzecznego napięcia 
materiału i wysokość wytwarzanego włosa trzeba było 
ręcznie regulować dokręcaniem i odkręcaniem odpo­
wiednich śrub. Łęcki narzekał na szum i na kurz, ale 
dla mnie wszystko to była mucha. Przecież jeszcze nie­

dawno podnosiłem z Mańkiem Piekarskim nogami i rę­
kami taką kurzawę na ulicy Częstochowskiej w Sule­
jowie, źe sąsiadki, biegnąc do nas ze złorzeczeniem, nie 
mogły nas w niej znaleźć.

Maszyna'była nieprzystępna. W rękach nieumiejętnych 
wierzgała, dziurawiła materiał i dlatego też pewno naj­
bardziej mnie do siebie ciągnęła. Ale Łęcki ją zdystan­
sował:

— Jak fabryka będzie nasza, skasujemy i kurz, i huk 
— to się da zrobić.

Myślałem, że sobie ze mnie drwi. Patrzyłem na niego 
ze zdziwieniem, pytająco. Jak to nasza? Z robotników 
staniemy się nagle fabrykantami?

— Co się patrzy? Kunitzer nie był bogatszy od nas, 
gdy się wziun za fabrykanta. Znają go tu w Widzewie. 
Cała ta szpinernia i webernia to wszystko nasza robota. 
Ja tu jiiź dziesięć lat robię.

Po włączeniu nowego zwoju tkaniny maszyna poszła 
w ruch z szumem kilku turbin wodnych, w powietrzu 
zafalował puch, jakby kto tuzinem dziurawych pierzyn 
potrząsnął. Łęcki zaczął się krzywić, ja zazdrościłem. Co 
to za przyjemność iść ze śladami takiej roboty do domu! 
Każdy by wiedział, jaką ważną funkcję pełnię. Na mnie 
nie widać było żadnych śladów, jakbym wcale w fabryce 
nie pracował. Nie miałem szczęścia.

Za oszkloną przegrodą zazgrzytał „lordł‘, kończyła się 
niespodziewana przerwa spowodowana zatorem w su­
szarce. Przemykałem się ku swej „wikielce" między 
maszynami jak piskorz między wodorostami na dnie 
mulistego strumienia. W porę. Właśnie zakładano mi 
przy majstrze świeży walec ciężkiej, pościelowej tkani­
ny. Nie wstrzymując ruchu, rozkładałem jej koniec w 
dłuższą podkładkę i strzeliłem nim przy tym jak z for­
nalskiego bicza. Majster się uśmiechnął. Żyłem stale w 
krainie sennych dziwów na jawie. Od sąsiedniej maszy­
ny spojrzały na mnie zawistne oczy osiemnastoletniego 
dryblasa przyjętego przed tygodniem, z którym zdąży­
łem się już poczubić. Jako trochę starszy, wyższy wzro­
stem i bogatszy odzieniem, chciał mi przewodzić nawet 
tam, gdzie ja byłem mistrzem. (Ciąg dalszy nastąpi)


